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I.

Naturalny podział czasu.

Zbiór przepisów i  praw ide ł,s łużących do jso- 
działu czasu według n iek tó rych  z jaw isk p rz y ­
rodzonych, oraz do wyznaczania da ty  św iąt 
stałych i  ruchom ych, nazywam y kalendarzem . 
Gdy z biegiem  czasu p rzep isy  te i  p ra w id ła  
ogólnie zostały p rzy ję te , ka lendarz  dał moż­
ność orjentowania się w czasie i  sta ł się n ie­
odzownym zarówno d la  przeciętnego czło­
wieka, ja k  i  d la  badacza przeszłości. H is to - 
r j i nieraz p rz y s łu ż y ł się ka lendarz przez 
dokładne określanie dat n iek tó rych  fak tów  
historycznych.

0 czasie nabieram y .pojęcia z szeregu 
następujących po sobie zjaw isk. G dy m ie­
rzymy krokam i pewną przestrzeń, ś ledzim y 
za biegiem wskazówki zegara, p rze lew am y



— 4 —

wodę po k ro p li z jednego naczynia do 
drugiego, słucham y uderzeń wahadła ze­
garowego —  to we wszystk ich tych  wy­
padkach zawsze m am y do czynien ia z sze­
regiem  zjaw isk, po k tó ry c h  możemy sądzić 
o ilośc i up łyn ionego czasu. W iedząc, ile 
k rokó w  usz liśm y i  znając szybkość własne­
go chodu, m ożem y okreś lić , ile  czasu zu­
żytkow ać należało, aby przejść daną prze­
strzeń; sądząc również z długości łu k u , jak i 
zakreśla  wskazówka zegara, z ilo śc i wody, 
przelanej z jednego naczynia do drugiego, 
nabieram y pojęcia o czasie up łyn ionym . 
Trudn ie jszem  je s t określenie czasu z ude­
rzeń wahadła, lecz tu ta j czas oceniamy dzię­
k i  nabyte j wprawie, z ja k ą  ucho nasze od­
czuwa m iarowe uderzenia zegara.

' Z jaw iska powyższe o ty le  ty lk o  dać nam 
mogą dokładne pojęcie o czasie, o ile  są 
jednostajne, t. j.  gdy nie przyśpieszają się ani 
zwalnia ją. Lecz z jaw isk podobnych niema 
wcale: szybkość naszego chodu jes t zmien­
na, zegar podlega dz ia łan iu  tem peratury, 
ta rc iu  osi i  kó łek  w m echanizm ie, przez co 
nie id z ie  jednostajn ie ; najlepsze chronometry 
zdradza ją pewne niedokładności, chociaż te 
nie przenoszą dz ies ią tych części sekundy
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na dobę. Inne zjaw iska, np. uderzenia p u l­
su, są również zmienne, jako zależne od sta­
nu psychicznego człowieka.

Badając dokładnie j różne zjaw iska, k tó ­
re napozór w ydają nam się jednostajne, 
przekonamy się ostatecznie, że na ziem i n ie­
ma takowych wcale.

Zwracając się do c ia ł n ieb ieskich, m iano­
wicie do słońca, księżyca, p lanet, do jdziem y 
stopniowo do wniosku, że b ieg  ich byw a to 
szybszy, to  w o ln ie jszyyerfř/íne obrót sklepie­
nia  niebieskiego w ra z  'z g w ia z d a m i stabemi, 
a w łaśc iw ie j—-obrót z ie m i doko ła  osi jes t 
jednostajny  w całem znaczeniu tego słowa, 
i został też p rz y ję ty  do regulowania chrono­
metrów i zegarów astronom icznych.

Zanim jednak ludz ie  doszli do tego wnio­
sku, zw róc ili uwagę na większe pozornie 
ciała niebieskie, ja k  słońce i  księżyc, i  'we­
dług ich ruchów , p rzy ję tych  za rów nom ier­
ne, m ie rz y li czas.

Odkąd ty lk o  sięgają wiadomości nasze 
o ludach p ierw otnych, zawsze b y ł znany po ­
dział czasu na zasadzie ruchów słońca i  ks ię ­
życa, gdyż ru ch y  te, jako  na jbardzie j p ra ­
widłowe ze wszystkich znanych, dawały naj­
lepsze pojęcie o przeb iegu  czasu; prócz te ­
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go ruch y  c ia ł n ieb ieskich ła tw ie j dz ia ła ły  na 
zm ys ły  człow ieka, niż wszelkie inne wyda­
rzenia.

Doba. N ajprostszym  okresem do mie­
rzen ia  czasu.jest doba, gdyż położenie słoń­
ca nad i  pod poziomem reg u lu je  w sposób 
n a tu ra ln y  codzienne zajęcia człow ieka. Po­
czątek doby p rzyp ad a ł u  różnych ludów  roz­
m aicie: s ta ro ży tn i chińczycy, żydz i, ateń- 
czykow ie, zaczynali dobę z chw ilą  zachodu 
słońca, gdy bab ilończykow ie , persowie, sy- 
ry jczyko w ie  zaczyn a liją  ze wschodem. U nas 
początek doby przypada w życ iu  codzien- 
nem o północy (na wzór dáwnych egipcjan 
i  rzym ian ); astronomowie zaś, k tó rz y  -nie­
raz noce całe spędzają na obserwacji, w ce­
lu  un ikn ięc ia  zm iany da ty  o pó łnocy, rozpo­
czynają dobę w po łudnie (podobnie, jak 
i  s ta ro ży tn i arabowie), dzie ląc ją  na 24 go­
dziny. P odz ia ł ten je s t znany od czasów 
n iepam iętnych, ty lk o  n iek tó re  narody liczy ­
ły  godziny od 1-ej do 24 -e j, inne zaś dzie­
l i ł y  je  na dwie części; po 12 godz. w każdej.

N ie  wszędzie godziny b y ły  równe; w nie­
k tó ry c h  miejscowościach dzielono dzień na 
12 rów nych części, zarówno ja k  i  noc, skut­
k iem  czego w lecie godz iny dzienne by ły
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dłuższe, niż nocne, w zim ie zaś b y ły  krótsze; 
jedynie w czasie wiosennego i  jesiennego po ­
równania dnia z nocą, godziny dzienne, za­
równo ja k  i  nocne, b y ły  jednakowe.

Jako osobliwość zaznaczyć w arto , że na 
Jukatanie dzień m ia ł nie 12, ja k  wszędzie, 
lecz 13 godzin.

Rzym ianie d z ie li l i  dzień w sposób nastę­
pujący, poczynając od północy: północ, p ia ­
nie koguta, św itanie, wschód słońca, jjo łu - 
dnie, zachód słońca, w ieczór, spoczynek. 
Czas od wschodu do zachodu słońca dz ie lo ­
no na godziny: p ierwszą, trzecią , szóstą 
i dziewiątą, k tó re  odpow iada ły naszym: 

, 6, 9, 12 w południe i  3 po po łudn iu . N a­
zwy tych godzin, począwszy od wschodu 
słońca, u trz y m a ły  się dotąd w kościele ka ­
to lickim  i  zow ią się g o d z in a m i ka p ła ń -  
skie.mi.

Prócz biegu słońca, k tó re  d z ie liło  dobę 
a dzień i  noc, ważną ro lę  w podzia le  czasu 

odegrał księżyc.
Tydzień. O dm iany księżyca (nów., p ie rw ­

sza kwadra, pe łn ia  i ostatn ia kwadra), 
trwające średnio po dn i, ju ż  na mocy 
prawa Mojżeszowego s łu ży ły  za m iarę cza­
su, i  pod nazwą tygodn ia  p rzesz ły  do chrze-



ścian, k tó rz y , począwszy od czasów Aposto l­
skich, w p row adz ili s iedm iodniow y okres na 
w zór tygodn ia  Starego Testam entu, z tą  t y l ­
ko  różn icą , że p ie rw szym  dniem by ła  iiie 
sobota, lecz n iedzie la . U  innych narodów 
ten okres czasu nie b y ł używ any aż do cza­
sów Konstantyna W ie lk iego .

Do powszechnego p rzy jęc ia  siedmiodnio­
wego okresu za nową jednostkę czasu p rzy­
czyn iło  się w ielce siedm głównych planet, 
łącznie ze słońcem i  księżycem , k tó re m i po­
s iłko w a li się astrologowie egipscy przy 
swych horoskopach. N iedz ie la  by ła  poświę­
cona słońcu (dies Solis), poniedzia łek księ­
życow i, w to rek M arsow i, środa M erkurem u, 
czw artek Jow iszow i, p ią te k  Wenerze, sobota 
Saturnow i. D z is ie js i astronomowie trzym ają 
się (d la  skrócenia) tych  samych oznaczeń 
w kalendarzach, umieszczając zain iast nazw 
tygodn ia  —  znaki, odpowiadające planecie. 
Daw ni ch ińczycy, grecy i  rzym ian ie  me znali 
tych  dni, ponieważ d z ie li l i  oni miesiące me 
na tygodn ie , lecz 10-cw  dniowe okresy cza­
su,zw. d e k  a d a m i. Po rew o lu c ji francuskiej, 
od r . 1793, gdy zosta ły zaprowadzone miary 
m etryczne i  system dziesię tny, zarzucono 
rachowanie na tygo dn ie  i  wprowadzono
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również dekady; leez trw a ło  to  ty lk o  do r. 
1806. I  teraz używają, podzia łu  miesiąca 
na 3 dekady p rz y  spostrzeżeniach m eteoro­
logicznych; jjo d z ia ł m iesiąca na tygodn ie  
został zarzucony.

iiesiąc. P rzeciąg czasu, zaw iera jący 
cztery odm iany księżyca od jednego nowiu 
do następnego, nazywa się miesiącem syno­
dy cznym.

W czasach dawnych nie um iano oznaczać 
dokładnie dnia, w k tó ry m  m ia ł przypaść 
nów księżyca, należało więc oczekiwać uka ­
zania się w ąz iu tk iego sie rpa na zachodniej 
stronie nieba, co oznaczało początek m ie­
siąca. I  dziś dz ik ie  p lem iona A f r y k i ocze­
kują ponownego ukazania się księżyca, k tó ­
re zowią odnowieniem czasu i  obchodzą u ro ­
czyście przez śpiewy, tańce, w połączeniu 
z obrzędami re lig ijn e m i.

Czas trw an ia  m iesiąca synodycznego o- 
znaczano różnie, a to stosownie do dokład­
ności spostrzeżeń, lecz wogóle b io rąc, o trz y ­
mane w yn ik i n iew iele ró ż n iły  się m iędzy 
sobą.

W roku setnym p rzed  Chrystusem, H i j i -  
parch oznaczył średnią długość miesiąca 
synodycznego na 29 dn i 12 godz. 44 mn.
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3 Yg sek., k tó ra  ró żn i się od obecnie p rzy ję ­
te j zaledwie o parę sekund.

Z powodu, że miesiąc księżycow y za­
w ie ra ł w p rzyb liże n iu  2 '9 y 2 dn i, d la  un i­
kn ięc ia  ułam ków doby rozróżniano miesiące 
księżycowe 2ЭО 29 i  30 dni, z k tó ry c h  ostat­
nie (po dn i 30) nazywano pełnem i, pierw­
sze zaś (po dn i 29) niepełnem i. N a leży za­
znaczyć, że pom iędzy tem i m iesiącam i księ- 
życowemi a słonećznemi (po 30 i  31 dni) 
is tn ia ła  zawsze wyraźna różnica i  n igdy nie 
brano jednych za drugie.

W iększość ludów  p ie rw o tnych  przy ję ła  
początkowo rachubę czasu według księżyca, 
a potem  starała się porównać ją  ze słońcem 
i  zastosować do rob ó t w po lu . Z tego po­
wodu násam przód wszedł w użycie rok 
ks iężycow y, zaw iera jący 12 m iesięcy (6 peł­
nych i  6 niepełnych), co czyniło  razem 354 
dni. P os iłku jąc się wszakże rok iem  księ­
życowym  w kró tce  przekonano się, że jest 
on za k ró tk i,  a święta, ściśle związane z pew- 
nemi po ram i ro ku , p rzechodz iły  kolejno 
przez wszystkie miesiące. Stało się to powo­
dem do szeregu p rób , mających na celu po­
równanie ro k u  księżycowego ze słonecznym.

E g ipc jan ie  oznaczali długość ro ku  na za­



— 11 —

sadzie pozornego b iegu słońca dokoła ziem i, 
co p rzyczyn iło  się w ie lce do uregulowania 
kalendarza. R ok wyobrażano sobie jako  
przeciąg czasu, w k tó ry m  słońce, przesuwa- 
jącsię m iędzy gw iazdam i z zachodu na wschód 
dokonywało, jednego obro tu  dokołaziem i.

Chcąc wszakże oznaczyć ściślej, co na­
zywa się rok iem  w astronom ji, .m usim y 
wspomnieć k ilk o m a  słowy o pozornym  b ie ­
gu słońca dokoła z iem i, wyobrażając ją  so­
bie jako b ry łę  nieruchom ą we wszechświecie.

Rok zwrotnikowy. Sklepien ie  n ieb ie­
skie przedstaw ia się nam w kszta łc ie  po­
wierzchni w ie lk ie j k u li,  wewnątrz k tó ­
rej znajduje się ziem ia. Jeżeli w m y­
śli przedłużyć płaszczyznę rów n ika  z iem ­
skiego do spotkania się ze sklepieniem  
nieba, o trzym am y ró w n ik  n ieb ieski. D ro ­
ga, po k tó re j słońce przechodzi w ciągu ro ­
ku, przesuwając się m iędzy gw iazdam i z za­
chodu na wschód, c zy li t. zw. eM iptyka, 
przecina się z rów n ik iem  nieba w dwóch 
punktach, zwanych pu n k ta m i równonocny- 
mi. Gdy słońce przechodzi p rzez rów n ik  
d. 21 marca, m ów im y, że nastała chw ila 
wiósennego porównania dnia z nocą (począ­
tek wiosny), gdyż na całej z iem i dzień jest



-  12 —

ľów ny nocy i  trw a  12 godzin. Po ty m  dniu 
słońce stopniowo zaczyna się odsuwać od 
rów nika , a największe oddalenie, przypa­
dające w dn iu  21 czerwca, oznacza letnie 
przesilen ie  dnia z nocą na p ó łk u li północ­
nej (początek la ta ); w tedy dzień je s t naj­
d łuższy (w W arszaw ie trw a  16 godz. 46 mi­
nu t), noc najkrótsza, a słońce, znajdujące 
się przez czas pewien na zw ro tn iku  Haka, 
zb liża  się znów' k u  rów n iko w i, na którym  
będzie d. 23 września, t. j.  w c h w ili jesien­
nego porównania dnia z nocą. Następnie 
słońce p rzechodzi na d rugą  stronę równika, 
dochodzi w g ru dn iu  do tak ie j samej od nie­
go odległości, ja k  i  w czerwcu, znajdując się 
na z w ro tn iku  Koziorożca; jes t to  zimowe prze­
silenie dnia z nocą (d. 22 grudn ia ), dzień 
staje się w tedy na jk ró tszy  (w Warszawie 7 
godzin 34 m in u t) noc najdłuższa. Zbliża­
jąc  się stopniowo k u  rów n ikow i, słońce bę­
dzie się na nim  znajdowało dnia 21 marca 
w punkcie równonpcnym , gdzie by ło  przed 
rok iem .

Czas, ja k i up ływ a m iędzy dw'onia nastę­
pującemu po sobie prze jściam i słońca przez 
p u n k t równonocy lu b  też przez zw ro tn ik i, na­
zywa się rok iem  zw ro tn ikow ym .
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Dla ludów, pos iłku jących  się rok iem  sło­
necznym, oznaczenie czasu jednego obrotu 
słońca dokoła z iem i b y ło  rzeczą p ierw szorzęd­
nej wagi i uczeni w różnych w iekach s ta ra li się 
oznaczyć go na jdokładn ie j. D la  porównania, 
które da nam jednocześnie po jęcie o ścisło­
ści obserwacji w różnych czasach, dajem y 
następujące liczby:

W edług kapłanów eg ipskich w V  w ieku 
przed Chrystusem
rok zawiera 365 d. 6 g. 10 m. 11 s.

W edług H ip p a r- 
cha w I I  w. przed
Chrystusem 365 d. 5 g. 55 m. 12 s.

W edług k ró la  A l­
fonsa X  w X I I I  w.
po Chrystusie 365 d. 5 g. 49 m. 16 s.

W edług K oper­
nika w X V I w ieku 365 d. 5 g. 49 m. 26 s.

W edług M ayera 
w X V I I I  w ieku 365 d. 5 g. 48 m. 42 s.

W edług Bessla 
w X IX  w ieku 365 d. 5 g. 48 m. 47 s.
i tę ostatnią liczbę p rzy jm ie m y  za najdo­
kładniejszą.

Ściśle mówiąc, długość ro ku  zw ro tn iko ­
wego nie jes t stała; u lega ona nieznacznym
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wahaniom w sku tek różnego położenia pla­
net, k tó re , dzia ła jąc na z iem ię, zmieniają, 
nieco je j szybkość dokoła słońca. Po up ły­
wie 1000 la t ro k  staje się k ró tszym  o 8 se­
kund.

W ed ług  w yliczeń astronoma L ittrow a, 
na jd łuższy ro k  zw ro tn iko w y b y ł w roku 
3040  przed Chr. (365 dn i 5 godz. 49 min. 
25 sek.); od tego czasu zaczął się stopniowo 
zmniejszać, a na jk ró tszy  w r. 7600  po Chr. 
zawierać będzie 365 dn i 5 godz. 48 min. 
8 sek.; potem długość ro k u  znów zacznie 
wzrastać. Jak z powyższego widać, różnica 
m iędzy rok iem  na jd łuższym  i  najkrótszym 
wynosi w ciągu 106 s tu lec i 1 m in. 17 sek. 
Jest to ilość ta k  nieznaczna, że p rz y  wyja­
śnieniu urządzeń ka lendarzow ych może być 
śm iało odrzucona.

Rozkładając czas trw an ia  ro k u  zwrotni­
kowego na 12 m iesięcy, o trzym am y średnią 
długość miesiąca (słonecznego) 30 dni 10 
godz. 29 m in. 4 sek.

G dyby ro k  i  miesiące zaw iera ły  całkowi­
tą  liczbę dni, bez godzin, m in u t i  sekund, 
trudnośc i kalendarzowe nie is tn ia ły b y  wcale; 
lecz w ciągu jednego ro k u  ziem ia obróci się 
dokoła swej osi 365 razy  i  jeszcze prawie
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о 1/4 część obro tu , chcąc zatem rozpoczynać 
rok w tedy, gdy ziem ia dojdzie na swej d ro ­
dze do pewnego punk tu , na leżałoby począ­
tek roku  i  doby przenosić ko le jno na coraz 
inną porę dnia, co b y ło b y  pod względem 
praktycznym  rzeczą n iem ożliw ą. G dyb y­
śmy np. p rz y ję li w raz z Besslem, że ro k  
zwrotnikowy zaw iera 365 dn i 5 godz. 48 
min. i  47 sek., to  rozpoczynając np. ro k  
1902 o pó łnocy, m usie libyśm y rozpocząć 
rok 1903 o g. 5 m. 48 s. 47 rano, ro k  1904 
o g. 11 m. 37 s. 34 rano i  t. d. coraz póź­
niej. P rzy jąw szy jednak jsoczątek doby sta­
le na g. 12 o pó łnocy, m usim y i  ro k  rozpo­
czynać o tej porze.

Początek roku. U  ludów , k tó re  m ia ły  
rok księżycowy, wynoszący 3 54 dn i, począ­
tek roku p rzyp a d a ł o różnej porze; w cza­
sach późniejszych, gd y  p rz y ję to  ro k  sło­
neczny, rozpioczynano go stale o jednej po­
rze, chociaż u różnych  narodów rozm aicie . 
We F ranc ji w X V  w ieku N ow y ro k  ob­
chodzono w dn iu  1 marca, za planowania 
Karlowingów 25 grudn ia. Rachubę od d. 
1-go stycznia rozpoczęto od r. 1563. W  cza­
sie rewolucji francuskie j pirzeniesiono po­
czątek roku, c z y li 1-szy Vendém iaire, na je ­
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sienne porównanie dn ia z noeą,, t. j .  22 wrze­
śnia; trw a ło  to od r. 1792 do 1806, po- 
czem powrócono do kalendarza gregorjań- 
skiego, t .  j.  nowego s ty lu .

W  A n g lji do r . 1752 początek roku 
p rzypada ł na dzień 25 marca, po tem  dopie­
ro  przeniesiono go na 1 stycznia. Opowia­
dają, że lu d  b y ł z tej re fo rm y  niezadowolo- 
ny, gdyż skrócono ro k  1751 o styczeń, lu ­
ty  i  24 dn i marca; prześladowano też lorda 
C hesterfie lda , k tó ry  głosował na jusiln ie j za 
przeprowadzeniem  re fo rm y.

W  H iszpan ji rachubę od 1 stycznia roz­
poczęto w r . 1577 , w R zym ie w r. 1691.

N a jd łuższy z okresów czasu, przyjm owa­
nych obecnie, w iek, nie zawsze zaw iera ł 100 
la t. U  pogan rozróżn iano w iek i po 25, 30, j  

112 i  116 la t; u  chrześcjan zaś, ze względu 
na la ta  jubileuszowe, liczono w iek jako stu­
le tn i okres czasu. Początek nowego roku . 
p rz y p a d a n ie  na ro k  setny, ja k  to  chcieli
n iek tó rzy , lecz na, ro k  p ierw szy. Tym  spo­
sobem w iek X X  rozpoczą ł się z dniem 1-ym 
stycznia r. 1901 (nie 1900).

[
I
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I I .

Podział czasu na dłuższe okresy.

Podział czasu, używany w życ iu  p ra k - 
tycznem, ma pochodzenie naturalne: doba, 
tydzień, m iesiąc i  ro k  są ściśle związane 
z na jzwyklejszem i z jaw iskam i astronom icz- 
nemi, do k tó rych  zaliczają się: obrót z iem i 
dokoła osi i  słońca, zm iany św iatła  ks ięży­
ca i  czas obiegu księżyca dokoła ziem i.

Z ko le i rzeczy zajm iem y się okresam i 
sztucznemi, w ytw orzonem i przez różne na­
rody dla wygodniejszej rachuby czasu- i  p ra ­
widłowego oznaczania św iąt uroczystych , co 
było głównym  celem w szystkich re fo rm a to­
rów kalendarza. Dopomoże nam to  do le p ­
szego zrozum ienia w sze lk ich ka lendarzy, 
jakie b y ły  używane po różne czasy u  róż ­
nych narodów.

Przy rachowaniu la t  posiłkowano się po­
czątkowo okresam i k ró tk ie m i i  zm iennem i, 
wziętemi najczęściej z czasu panowania k ró ­
lów lub też najwyższych kapłanów. T ym  spo­
sobem egipcjanie i  babilończykow ie racho-

0  kalendarzu. 2
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w a li czas pod ług  rząd u  k ró ló w , rzym ianie 
pod ług  konsulów, ateńczykow ie pod ług  ar- 
chontów i  t. p.

Okazało się jednakże, że p rz y  regulowaniu 
stosunków m iędzynarodow ych ta k ie  niejed­
nakowe okresy czasu nie prowadzą do wza­
jem nych porozum ień, że na jlep ie j byłoby 
p rzy ją ć  za początek rachuby ja k iś  fa k t wa­
żny, k tó ry  b y łb y  znany i  innym  narodom.

T a k i wypadek h is to ryczny , od którego 
rozpoczyna się rachuba czasu, zowie się 
epoką, a szereg la t,  następujących od da­
nej ep ok i— erą. Za epokę rzym ian ie  uwa­
ż a li założenie Rzym u, s ta roży tn i grecy zbu­
rzenie T ro i, późn ie js i eg ipcjan ie objęcie 
rządów przez Deoklecjana, u mahometan —  
ucieczka M ahom eta, u  ehrześcjau— stworze­
n ia  świata, a późnie j Narodzenie Chry­
stusa.

D la  badaczy p ierw szych w ieków  chrze- 
ścjaństwa, gdy nie zaczęto jeszcze rachować 
la t  od Narodznia Chrystusa, zarówno ja k  dla 
archeologów i  num izm atyków , potrzebna 
je s t znajomość główniejszych er, o których 
wiadom ości dajem y poniżej.

Era od założenia Rzymu. W edług sta­
rodawnego podania, założenie R zym u miało
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nastąpić d. 21 kw ie tn ia  w 432 la ta  po zbu­
rzeniu T ro i, a jeden z najuczeńszych R zy­
mian, za Ju ljusza Cezara ży jący, naznacza 
t§ datę na З-c i ro k  szóstej o lim p jad y . W edług 
dawnych chronologów pierwsza o lim p jada 
miała miejsce w r . 776 przed Chr., zatem 
trzeci rok  szóstej o lim p jady  (po 4 la ta ) b y ł 
w 23 la ta  późnie j, c z y li w r. 753 p rze d  Nar. 
Chr., k tó ra  to data przez h is to ryków  pra­
wie powszechnie p rz y ję tą  została.

Era bizantyjska, c z y li kons tan tynopo li­
tańska, podaje stworzenie świata na 5508 
la t przed Chr. A u to r je j n iew iadom y. W e­
dług tłom aczenia B ib l j i ,  dokonanego w A le- 
ksandrji przez 70 tło m a c z ó w w r. 285 przed 
Chr., od stworzenia świata do po topu  u p ły ­
nęło 2242 la t, od po topu do Narodzenia 
Chr. 3258 la t, c z y li razem  5500 la t. E ra  
bizantyjska weszła w użycie dopiero w w ie­
ku V II  po Chr., p rzyczem  d la  dogodności 
w rachubie dodano do nie j 8 la t; według niej 
rachowano la ta  w calem państw ie wschod- 
niem, patryarchow ie w ydaw a li swoje rozpo­
rządzenia, h is to ry c y  k ła d li da ty  ważnie j­
szych wydarzeń.

W raz z obrządkiem  kościoła greckiego 
era b izan ty jska przeszła do Rossji, gdzie
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do r. 1700 b y ła  podstawą p rz y  rae łn ib ie  cza­
su w ka lendarzu koście lnym  i  cyw ilnym .

E ra  ta  i  p rzez h is to ryków  byw a często 
używana, gdyż w szystk ie  je j la ta  rachują 
się n ieprzerwanym  porządkiem  według ka­
lendarza ju ljańsk iego , a początek ro ku  za­
wsze p rzypada na dzień 1 września. Skut­
k iem  swej jednostajności i  rozciąg łości na 
k i lk a  ty s ię c y  la t  p rzed  erą chrześcjańską, 
era b izan ty jska  byw a zawsze używana do 
porównania z innem i erami.

Era Djonizjusza. N a jba rdz ie j znaną ze 
w szystk ich  jes t era chrześcjańska D jon iz ju ­
sza, k tó rą  rów nież zow ią powszechną. Opat 
rzym sk i, D jon iz jusz M a ły , ży jący  w YTw. 
po Chr., w wydanych przez siebie tablicach, 
służących do ob liczania da ty  W ielk ie jnocy, 
zaczął liczyć  czas od N arodzenia Chrystusa. 
Tab lice  te weszły w kościelne użycie  od po­
łow y w ieku V I,  a w  V I I I  zosta ły rozpo­
wszechnione w całej E u ro p ie  zachodniej 
i  w raz z n iem i zaczęto lic zyć  czas od Na­
rodzenia Chrystusa.

Pom im o ogólnej zgody, z ja k ą  przyjęto 
proponowaną przez D jon iz jusza erę, nie ule­
ga żadnej w ą tp liw ości, że została ona m y l­
nie oznaczoną; m ianowicie Narodzenie Chry­
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stusa p rzyp ad ło  prawdoptodobnie na 4 la ta  
prżed erą D jonizjusza.

H is to rycy  zaznaczają, że podczas śm ier­
ci Heroda, k tó ra  nastąpiła w kró tce  po 
Narodzeniu Chrystusa, w ydarzyło  się za­
ćmienie księżyca; według rachunku przypada 
ono w nocy z dn ia 12 na 13 marca r . 750 
od założenia R zym u, zatem na 4 la ta  przed 
erą Djonizjusza. W ed ług  Ojców Kościo ła  
Chrystus na rodz ił się d. 25 g rudn ia  roku  
751 od założenia R zym u, zatem na 3 la ta  
przed naszą erą. Jako najmniej prawdopo­
dobne należy uważać przypuszczenie , że 
Chrystus n a rod z ił się na 7 la t  p rzed  erą 
Djonizjusza, gdyż w tedy p rz y tra f iło  się po­
łączenie trzech planet: W enery, Jowisza 
i  Saturna, k tó re  m ia ły  być gw iazdą Be- 
tleemską, poro wadzącą m ędrców wschodu. 
Mniemanie to , k tó re  podz ie la ł znakom ity  
astronom K ep le r, b iskup  M im te r i  in ., zby t 
jest dowolnem, aby można b y ło  opierać na 
niem właściwą datę ery  chrześcjańskiej.

P rzy porów naniu e ry  chrześcjańskiej D jo- 
uizjusza z innem i, na leży uwzględnić epoki 
odpowiednie. D la  porównania dam y parę 
przykładów  zam iany ery chrześcijańskiej 
na inne.
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Zamiana ery od założenia Rzymu na chrze­
ścijańską. K ok  po C ł ir y s tu s ie = r .  od założe- 
n ia R z y m u —r-753. K o k  od zał. R zym u— r. po 
C hrystus ie -J-753 . Np. ro k  800 od zaJoż. 
R zym u b y ł rok ie m  8 0 0 — 7 5 3 = 4 7  po Nar. 
Chr. R ok 1904 je s t 1904 +  753 =  2657 
od zał. R zym u. G dy m am y do porównania 
la ta  p rzed  N ar. C łir. z erą założenia R zy­
m u, w tedy  ro k  p rzed  Chr. =  754 —  rok 
zał. Rzym u, oraz ro k  zał. R zym u =  754—  
ro k  p rzed  Chr. N p . ro k  709 po założeniu 
R zym u, w k tó ry m  Ju ljusz Cezar p rz y ją ł 
początek swej rachuby, p rz y p a d ł w roku 
'754— 7 0 9 = 4 5  p rzed  N ar. Chr.

Zamiana ery bizantyjskiej. Ponieważ po­
czątek e ry  b iza n ty jsk ie j, t. j .  stworzenie 
świata, oznaczone zostało na dzień 1 wrześ­
nia r . 5508 p rzed  C hr., zatem p rz y  zamia­
nie dat e ry  chrześcijańskie j —  p rzed  wrześ­
niem  należy dodać 5508 la t; gdy mam y da­
tę  po dn iu  1 września, należy dodać 5509. 
T ak  np. ro k  1904 do września jes t 19 04 -|- 
5508  =  7412 e ry  b iza n ty jsk ie j, po dniu 
1 w rz e ś n ia = 7 4 1 3 . O dwrotn ie , ro k  7412 
e ry  b izan ty jsk ie j je s t 1 9 0 3 /4  e ry  chrześci­

jańsk ie j
7412— 5 5 0 9 = 1 9 0 3
7 4 1 2 — 5 5 0 8 = 1 9 0 4 .
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I I I .

Kalendarze w starożytności.
Kalendarz starożytnych egipcjan, greków 

i rzymian. Ze w szystk ich  ludów  s ta ro ży t­
nych eg ipcjan ie najwięcej zajm owali się 
astronomią,, a to  w celu dokładnego wyzna­
czania czasu w szystk ich  uroczystości re l i-  
gijno-narodowych. Uczeni a leksandry jscy 
słynęli ze swej znajomości b iegu c ia ł n ie­
bieskich, do nich też zwracano się przez 
szereg w ieków o dane astronom iczne, k tó re  
służyć m ia ły  do oznaczania d a ty  ważnie j­
szych św iąt. 'Jednakże cenne te w iadom o­
ści astronomiczne b y ły  własnością n ie licz ­
nej ga rs tk i w ybranych; lu d  m ia ł o n ich w ia ­
domości nader skąpe. P tolom eusz, k tó ­
ry  ro b ił spostrzeżenia w A le ksa n d rji, za­
czynał dzień od po łudn ia , podobnie ja k  
i  dzisiejsi astronom owie, gdy ludność ro z ­
poczynała dzień ze wschodem słońca; podob­
nie i  nazwy tygo dn ia  w życ iu  cyw ilnem  nie 
by ły  używane, zna li je  ty lk o  astro logow ie, 
któ rzy dn i tygodn ia  po dc iąga li pod w p ływ  
siedmiu 2;>1апе'к Również i  wiadomości, 
dotyczące dokładnego oznaczania ro k u  
zwrotnikowego i  nieodłączne z tem  zm iany



w ka lendarzu , nie ty lk o  nie b y ły  ogłaszane 
pu b liczn ie , lecz trzym ane w najgłębszej ta ­
je m n icy  p rzed  ludem .

D aw ny ro k  eg ip sk i zaw iera ł 366 dni 
i  według tego b y ły  wyznaczane wszelkie 
święta. W szakże s% pewne dane, przem a­
wiające za tem , iż  na X IV  w ieków przed 
Chr. ka p ła n i egipscy s ta ra li się p rzed łużyć 
ro k  o 6 godzin, jednakże w sposób ta k  nie­
znaczny, aby lu d , trzym a jąc  się ściśle daw­
nych zwyczajów, nie zauważył te j zm iany. 
Kefo rm a egipska, k tó ra  w yp rze d z iła  na k i l ­
ka  w ieków ju ljańską , po legała na następu- 
jącem : z 6 godzin, k tó re  należało dodać dla 
większej dokładności, po up ływ ie  każdych 
4 la t  tw o rz y  się doba, k tó rą  na leżałoby do­
dać do 365 dni. W obec ustalonego wiekam i 
prawa, że ro k  eg ipsk i nie może zawierać 
więcej nad 366 dni, k a p ła n i nie m og li się 
odważyć na podobną re fo rm ę , natom iast 
u s ta li l i  okres czasu, po u p ły w ie  którego 
z tego dnia dodatkowego u tw o rz y  się cały 
ro k ; ła tw o zauważyć, że m usia ło to  nastą­
p ić  po u p ływ ie  4 >̂c( 365 =  1460 la t, do 
k tó ry c h  dodawano dopiero ca ły  ro k , utw o­
rzo n y  w ty m  przec iągu  czasu z owych 6 go­
dz in  dodatkowych. C a ły okres trw a ł za-
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tem 1461 la t, po up ływ ie  k tó ry c h  wszyst­
kie święta pow raca ły na dawne miejsca. Ta­
ka rachuba czasu b y ła  u eg ipcjan aż do pa­
nowania cesarza Augusta  (do 30 r . p rzed 
Chrystusem).

S tarożytn i g recy zaczyna li dobę od za­
chodu słońca i  początkow o ro z ró ż n ia li ty lk o  
większe części doby: ranek, po łudnie, w ie­
czór i  północ. Późnie j nauczy li się od eg ip ­
cjan i  narodów wschodnich podz ia łu  dn ia na 
12 godzin za pomocą kompasów, zaś godz i­
ny nocne oznaczali z p o ł o ż e n i a  gw iazd na 
niebie.

Podzia ł ro k u  na 4 p o ry  nie odrazu b y ł 
ustanowiony. Początkowo ro z ró ż n ia li porę 
siejby, żniw, w inobran ia , czas zda tny do że­
g lug i i hand lu; następnie dzielono ro k  we­
dług wschodu i  zachodu pewnych gw iazd 
stałych, a w końcu zaczęli rozróżn iać wiosnę, 
lato, jesień i  zimę.

Długość m iesiąca i  ro k u  oznaczano w edług 
biegu księżyca. P ie rw szym  dniem miesiąca 
by ł ten, w k tó ry m  s ie rp  ks iężyca stawał się 
pod w ieczór poraz p ie rw szy  w id z ia ln y  i  ra ­
chowali dni od jednego now iu do następnego, 
licząc po 29 i  30 dn i naprzem ian. Święta 
ważniejsze obchodzono podczas wskazanych
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odm ian księżyca, np. ig rz y s k a  o linrp ijsk ie  
podczas p e łn i, t . j .  czternastego dnia w m ie­
siącu.

R ok zaw iera ł 12-cie m iesięcy księżyco­
wych, k tó re  w ynos iły  razem  354 dni; po­
nieważ b y ł to  okres za k r ó tk i i  początek ro ­
k u  m óg łby p rzypadać ko le jno w różnych 
porach ro ku , dodawano co 3 la ta  jeden m ie­
siąc i  ty m  spososobem zrównano w p rz y b li­
żeniu ro k  ks iężycow y ze słonecznym. Gdy 
G recja przeszła  pod panowanie Rzym u, 
g recy p rz y ję li ka lendarz  ju lja ń s k i, k tó ry  
zachowują do dnia dzisiejszego.

Ze w szystk ich  greków  najdokładnie jszy 
ka lendarz  m ie li ateńczycy. Z rozkazu  So­
lona (w r . 594 p rzed  C hr.) do ro k u  księży­
cowego, składającego się z 354  dn i, wpro­
w adza li co d ru g i ro k  m iesiąc dodatkowy, 
sk łada jący się z 30 dni; w kró tce  potem 
p rz y ję li d la  w iększej dokładności 8 -le tn i 
okres czasu, w k tó ry m  b y ły  3 miesiące do­
datkowe po dn i 30. T y m  sposobem w 8 la ­
tach b y ło  dni: 8 ra z y  po 354  i  90 dn i do­
datkow ych, razem  2922 dn i, a zatem d łu ­
gość jednego ro k u  wynosiła  2922  : 8 = 3 6 5 1Д  
dn i, podobnie j a k i  w znacznie późniejszym  
ka len da rzu  ju lja ń s k im .
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Z biegiem  czasu jjrzekonano się, że jjo 
k ilk u  okresach ośm iole tn ich początek m ie­
siąca nie p rzyp a d a ł na nów księżyca, sk u t­
kiem czego należało jeden dzień usunąć. 
Nie by ło  wszakże stałego p ra w id ła  tak iego 
sprostowania aż do M etona A teńczyka, k tó ­
ry  (w r . 432 p rzed  C hr.) us tanow ił 19 le tn i 
okres, po u p ływ ie  k tó reg o  w szystkie  odm ia­
ny księżyca, a więc i  nowie, rozpoczyna ją­
ce miesiące, pow raca ły na dawne miejsca. 
Podstawą do u tw orzen ia  tak iego  okresu b y ­
ła okoliczność, że w 19 la tach zw ro tn iko ­
wych znajduje się 235 m iesięcy ks iężyco­
wych z m ałym  błędem . Rzeczywiście: 19 
la t po 365 dn i 5 godz. 48 m in. 47 sek., 
czynią 6939 dn i 16 g. 31 m. 5 s. Różnica 
wynosi 2 godziny zaledwie.

Na tym  okres ie  M eton ug run to w a ł swój 
kalendarz, wyznaczając nie ty lk o  początek 
la t, m iesięcy, ale wszelkie święta, nawet 
zaćmienia słońca i  księżyca.

Rzym ianie, naród wojow niczy i  mało za j­
mujący się naukam i, szczególniej zaś astro­
nomią, pos iada li początkowo ka lendarz  na j­
mniej dok ładny ze wszyeJEÍCbk narodów 
w starożytności, a zatenfcrÓomagąjący się 
gruntownej re fo rm y .
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R ok za czasów Rom ulusa, założyciela 
R zym u, m ia ł 10 m iesięcy, po 20, 36 dni 
i  w ięcej; m iesiące nie b y ły  stosowane ani 
do odm ian księżyca, ani do słońca, lecz 
prawdopodobn ie wskazyw ały podz ia ł roku 
względem  wschodu i  zachodu pewnych 
gw iazd stałych. Num a P om p iljusz  zaprowa­
d z i ł ro k  o 355 dniach, sk łada jący się z 12 
m iesięcy.

Za czasów rzeczypospo lite j rzym ianie 
pos tanow ili zaprow adzić ka lendarz Solo­
na A teńczyka, ja ko  znacznie dok ładn ie j­
szy, sku tk ie m  czego Decem wirow ie w yda li 
w  r . 451 p rzed  Chr. odpow iednie rozporzą ­
dzenie. M iesiąc doda tkow y umieszczono 
w m iesiącu lu ty m  m iędzy dniem 23 i 24 
i  średnia długość ro k u  wynosiła  3 6 6 y .i dni, 
c z y li ro k  b y ł o jeden dzień zad ług i, a to 
sku tk ie m  złego zrozum ien ia  ka lendarza So­
lona.

M iesiąc doda tkow y b y ł p rzyczyn ą  bez­
p rzyk ład neg o  zam ieszania w kalendarzu 
rzym sk im : na jw yżsi kap ła n i, k tó rz y  m ie li o- 
bow iązek czuwania nad kalendarzem , p rze­
d łu ż a li lu b  sk raca li o ten m iesiąc jjanowa- 
nie konsulów, mając w tem  źród ło  pokaź­
nych dochodów. Nieznajomość p raw ide ł ka­
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lendarzowych, w po łączen iu  z oszustwem 
kapłanów, doprow adziła  do tego, że u ro czy ­
stości jesienne obchodzono na wiosnę, a świę­
to żniw w zim ie.

Dopiero Ju ljusz  Cezar, zostawszy konsu­
lem, postanow ił po łożyć koniec tym  niepo­
rządkom i  nadużyciom .

Reforma iuljusza Cezara. Ju liusz  Cezar 
cofnął m iesiące do w łaściwych p ó r roku , 
p rzy ją ł średnią długość ro k u  na Збб.ІЛ dni 
i  postanowił, aby po każdych 3 la tach, zawie­
rających po 365 dni, następował ro k  p rze ­
stępny, m ający 366 dni. R ok 46 p rzed  Chr., 
w celu wyrów nania dawnych zaległości, m ia ł 
z rozkazu Ju ljusza  Cezara 445 dni, a ro k  
następny, t. j .  45 p rzed  Chr. rozpoczą ł się 
w dniu 1 stycznia. Postanowienie Cezara 
względem la t przestępnych nie zostało na­
leżycie zrozum iane p rzez arcykapłanów , 
k tó rzy  nie każd y  czw arty , lecz trz e c i ro k  
ogłaszali za przestępny; trw a ło  to  przez 
la t 36, w k tó ry c h  b y ło  12 la t  przestępnych, 
zamiast 9-ciu. Cesarz A ugust wry k r y ł  tę 
pomyłkę i  rozkaza ł, aby dla  usunięcia zby ­
tecznych 3 dn i nie wjn-owadzano ro k u  p rze ­
stępnego w ciągu la t  12 -tu . Począwszy od
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г. 8-go po Chr. c z y li 761 od założenia Rzy­
m u, ka lendarz ju lja ń s k i je s t ju ż fbez zmiany.

Kalendarz pierwszych chrześcijan. Pierw ­
si chrześcijanie, rozrzucen i po różnych 
stronach św iata, wszędzie ścigani i  jirześla- 
dowani, nie m og li zaprow adzić w ciągu 
p ierw szych trzech  w ieków własnej rachuby 
czasu i  m us ie li p rz y ją ć  ka lendarz tego na­
rodu , wśród k tó rego  p rze byw a li. Chrześci­
jan ie  a leksandry jscy m ie li ka lendarz  eg ip­
sk i, k tó rego do dn ia dzisiejszego używają 
kop tow ie , dawnych egipcjan,
zm ieszanych z rzym ia nam i i  grekam i.

W  S y r ji,  w M acedonji, w A z ji Zachodniej 
i  w innych m iejscowościach używ ają  kalen­
darza macedońskiego, zreformowanego we­
d ług  ju ljańsk iego , lecz ro k  zaczynano o ró ż ­
nych porach: w S y r ji 1 pa źdz ie rn ika , w T y- 
rze 19 paźdz ie rn ika , w H e ljo po lis  23 wrze­
śnia, w K apadoc ji 12 g rudn ia , w A ra b ji 22 
m arca; nakoniec -w całej p raw ie  G rec ji, w R zy­
m ie i  zachodnich prow incjach państwa rzym ­
skiego p ie rw s i chrześcijanie zasta li ju ż  ka ­
lendarz Ju łjusza Cezara i  w edług niego wy­
znaczali swoje św iąta i  od p ra w ia li u roczy­
stości re lig ijn e .

P rz y  ta k ie j różnorodności kalendarzy,
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której w ciągu p ierw szych trzech  w ieków 
usunąć by ło  niepodobna, b is k u p i s ta ra li się 
ty lko  o jednostajne obchodzenie św iąt waż­
niejszych, m ianowicie W ie lk ie jn o cy  i  od niej 
zależnych, o ozem w m iejscu właściwem bę­
dzie zaznaczone. Począwszy od w ieku  IV , 
gdy na m ocy de kre tu  K onstantyna W ie lk ie ­
go (r. 312) chrześcijanie m o g li jaw nie ob­
chodzić swe święta, można b y ło  pom yśleć 
o zaprowadzeniu jednostajnego kalendarza; 
w tym  celu b isku p i o d byw a li coraz częstsze 
narady co do święcenia W ie lk ie jn o cy  i  in ­
nych świąt.

Na Soborze N ice jsk im  p rz y ję to  kalendarz 
ju ljański, p rzyczem  ro k  Soboru (t. j .  325) 
był pierwszym  z okresu cztero le tn iego. L a ­
ta 325, 326, 327 b y ły  zwyczajne, ro k  328 
przestępny, a ponieważ je s t on podzie lny 
przez 4, zatem p rz y ję to , aby wszystkie la ­
ta, k tó re  dz ie lą  się bez resz ty  przez 4, b y ­
ły  uważane w ka lendarzu ju lja ń s k im  za p rze­
stępne.

W  w ieku V I I  nastąp iło  ju ż  zupełne u je­
dnostajnienie ka lendarza w całym kościele 
chrześcijańskim.
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IV .

Eeforma Papieża Grzegorza X I II .
Z bieg iem  czasu przekonano się, że ka­

lendarz ju lja ń s k i zaw iera b łąd , k tó ry  po 
up ływ ie  k ilk u s e t la t  wyszedł na jaw . Źró­
dło tego b łędu  tk w iło  w niedokładnem  ozna­
czeniu długości ro k u  zw ro tn ikow ego; Ju- 
Ijusz Cezar p rz y ją ł w ro k u  366 dn i i  6 go­
dzin, gdy według spostrzeżeń i  obliczeń 
ro k  zaw iera 365 dn i 5 g. 48 m. 48 s. Kok 
ju lja ń s k i je s t zatem d łuższy od zw ro tn iko­
wego, o 11 m. 12 sek., z k tó ry c h  po u p ły ­
w ie 128 la t  u tw o rzy  się jedna doba,— i tę 
na leży usunąć.

N iedokładność w ka lendarzu  ju ljańsk im  
nie uszła uw agi uczonych, k tó rz y  usiłowali 
n ie jednokro tn ie  wprowadzić odpowiedniąpo- 
praw kę. Najpierwszą, a zarazem i  najdo­
kładn ie jszą, b y ła  popraw ka sułtana perskie­
go D ae la t-E dd ina  w r . 1079 po Chr. D łu ­
gość ro k u  p rz y ję to  w P e rs ji na 365 dn i 5 g. 
49 m ., zatem zaledwie o 12 s. w iększą, niż 
w ro k u  zw ro tn ikow ym , d z ię k i czemu kalen­
darz pe rsk i je s t o w ie le dok ładn ie jszy od 
gregorjańskiego: w pe rsk im  u tw o rzy  się je ­



den dzień nad liczbow y (z 12 s. rocznie) po 
upływie 7200  la t, gdy w g rego rjańsk im  po 
upływ ie 3600 la t. Jednakże ka lendarz ten 
nie rozp rzes trzen ił sig po za gran icam i P e r­
sji z powodu zaw ik łan ia  w liczen iu  la t  zwy­
czajnych i  p rzestępnych.

Z uczonych chrześcijańskich po raz p ie rw ­
szy zaznaczył potrzebę pop raw k i w k a ­
lendarzu ju lja ń s k im  sławny Beda około r .  
700, a w w ieku X I I I - y m  Jan de Sacrobosca 
i  Roger Baco. W  w ieku  X V  k a rd yn a ł de 
A lliaco na kon cy lju m  w Konstancji, k a rd y ­
nał de Cusa w B a zy le i ra d z il i usunięcie 
k ilku  dni w celu p rzyw rócen ia  równonocy 
wiosennej na d. 21 m arca, ja k  tego w ym a­
gają, p rzep isy  kościelne w celu oznaczania 
daty W ie lk ie jno cy . Papież S yksktus IV  
wezwał do siebie w ty m  celu w ro k u  1474 
astronoma J. Regiom ontana, lecz śm ierć te ­
go uczonego p rzeszkodz iła  wykończeniu 
projektu.

Im  więcej cofała się data wiosennego po­
równania dnia z nocą, k tó ra  w końcu w ieku 
XV-go p rzyp ad a ła  na dzień 11 m arca, tem  
częściej podnos iły  się glosy o po trzeb ie  po-, 
prawy ka lendarza. X a  począ tku  X V I  w. 
pisało w tym  przedm iocie  s iedm iu uczonych.

O kalendarza. 3
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Papież Leon X , zważywszy, że od cza­
su Soboru N ice jsk iego (r. 325) do koncy- 
I ju m  La teraneńskiego początek p ó r roku 
cofnął się p raw ie  o dn i 10, postanowi} za­
rad z ić  tem u i  w r .  1515 wezwał pomocy 
k i lk u  A kadem ji; w te j liczb ie  znajdowała 
się Szkoła G łówna w K rako w ie , k tó ra  pole­
c iła  opracowanie odnośnego p ro je k tu  M ar­
c inow i z O lkusza, późniejszem u rekto row i.

M ię dzy  in n y m i w y ró ż n ił się p ro je k t P io­
t r a  S łowackiego, akadem ika krakowskiego. 
M ik o ła j K o p e rn ik  pracow ał również w tym 
k ie ru n k u . Śm ierć Leona X -go przerwała 
w sze lk ie  p ro je k ty . D op ie ro  Sobór T ryden­
c k i (w r . 1562) za ją ł się energicznie spra­
wą uregu low an ia ka lendarza , do czego naj­
więcej p rz y c z y n ił się A lo jz y  L ilju s z  (L u ig i 
L i l io ) ,  pro jektodaw ca re fo rm y  gregorjań- 
sk ie j. P ro je k t re fo rm y  ka lendarza  został 
p rzedstaw iony do osądzenia sławniejszym 
uniwersytetom , europejsk im , m iędzy  innemi 
i  A kad em ji K rako w sk ie j, k tó re j Ojciec Św. 
w ys ła ł p ro je k t po p ra w k i ka lendarza na rę­
ce k ró la  Stefana Batorego.

G dy na jw yb itn ie js i uczeni tego czasu u- 
z n a li pracę L ilju s z a  godną uw agi ta k  pod 
względem  naukowym , ja k  i  p raktycznym ,

\\
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w dniu 24 lu tego  1582 r . G rzegorz X I I I  
nakazał zaprowadzenie nowego kalendarza.

Długość ro ku , jir z y ję la  przez Ju ljusza 
Cezara, by ła , ja k  to poprzednio w skaza li­
śmy, zby t d ługa, m ianowicie o 11 m. 12 s., 
z k tó rych  po up ływ ie  128 la t  u tw o rz y ła  się 

: jedna doba i  tę należało usuwać. Od r . 325, 
w k tó rym  zaprowadzonym  zosta ł w kościele 

! chrześcijańskim ka lendarz Cezara, do roku  
1582 up łynę ło  1257 la t, w c iągu k tó ry c h  

S utworzyło się p raw ie  10 dn i (1256  : 128)
! j  nadliczbowych. D robna napozór różnica 

w oznaczeniu d ługości ro k u  (11 m in u t) po 
upływie 12 przeszło w ieków spraw iła , że 

' chwila równonocy wiosennej, naznaczona 
przez Sobór N ice jsk i stale na dzień 21 m ar­
ca, przypad ła na dzień 11 m arca i  z tego 

i powodu w szystkie  p o ry  ro k u  cofnę ły  się 
o dni 10. Papież w yda ł do w szystkich na- 

1 rodów chrześcijańskich pism o okólne, naka­
zując, aby po dn iu  4 pa źdz ie rn ika  1582 r ., 
który p rzypada ł we czw artek, usunięto dni 
10 i nazajutrz, t. j.  w p ią te k  rachowano 15 

; października nowego s ty lu . Do re fo rm y  
wybrano paźdz ie rn ik  d latego, ż e w ty m  m ie­
siącu nie wiele b v ło  św iat, ani ja rm arków ,

_________
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zatem zm iana da ty  przeszła  praw ie niepo­
strzeżenie.

Chcąc zapobiedz na przyszłość tworzeniu 
się dn i nad liczbow ych , L ilju s z  zapropono­
w ał co następuje:

Co każde 128 la t  należy usuwać 1 dzień, 
zatem 3 dn i co 384 la ta ; d la  okrągłości 
w rachub ie L ilju s z  zap>roponował, aby wy­
kreślano z ka lendarza  3 dn i co każde 400 
la t, przez co u n ikn ie  się cofania ch w ili po­
czątku  w iosny i  innych  p ó r ro ku , a data 
W ie lk ie jno cy , ja k o  zależna od wiosennego 
porównania, będzie oznaczana w czasie wła­
ściwym. Z la t  setnych, t. j .  kończących 
się dwoma zeram i, k tó re  według kalendarza 
ju lja ńsk iego  b y ły  zawsze przestępnem i, za­
częto odtąd uważać za przestępne te tylko, 
k tó ry c h  se tk i są podzie lne przez 4, pozo­
stałe zaś, chociaż kończące się dwoma ze­
ra m i— za zwyczajne. Z la t  setnych, jakie 
nas tąp iły  p>o re fo rm ie  gregorja risk ie j: 1600, 
1700, 1800 , 1900, 2000  i  t. d., ty lko 
p ie rw szy i  osta tn i śą przestępnem i (po 366 !
dn i), gdyż 16 i  20 dz ie lą  się przez 4, pozo­
stałe zaś— są to  la ta  zwyczajne po 365 dni.

Z  powyższego w yn ika , że gdy w kalen- ' 
da rzu  ju lja ń sk im , (starego s ty lu ) w stu la­



tach by ło  25 przestępnych 
nych, czy li, co na jedno wychodzi, w  każ­
dych 400 la ta ch— 100 p rzestępnych i  300 
zwyczajnych •—  w grego rjańsk im  (nowego 
stylu) p rzyp ad a ło  97 la t  p rzestępnych i  303 
zwyczajnych; średnia długość ro k u  wynosiła 
365 dni 5 g- 49 m. 12 s., zatem o 24 se­
kund zawiele w porów naniu z rok iem  zw ro t­
nikowym.

Jak ju ż  zaznaczyliśm y ptoprzednio, z tych  
24 sekund roczn ie u tw o rzy  się po up ływ ie  
3600 la t jeden dzień nadliczbow y, zatem 
kalendarz g re go rjań sk i nie je s t zup>elnie 
ścisły, skoro potrzebować będzie po p ra w k i; 
jednakże nastąp i to  dopńero w r .  1 6 0 0 -|-  
3 6 0 0 = 5 2 0 0 . Różnica m iędzy s ta rym  a no­
wym stylem , wynosząca w c h w ili re fo rm y  
10 dni, stale wzrasta o 3 dn i na każde 
400 la t.

Od ro k u  1700 wynosiła  11 dni
„  1800 ., 12 .,
„  1900 13 „

,. 2100 7 “  I *  „ 'b ę d z ie
„  2200  ,, 15 t.  j.  pó ł

miesiąca i  t .  d. Po up ływ ie  4200  la t  ka len­
darz ju lja ń s k i opióźni się o m iesiąc,; рэо la-



tae li 12300 o t r z y  miesiące, po 48 90 0  o ca­
ły  ro k  względem  ka lendarza gregorjańskie- 
go, je że li p rzed tem  nie nastąp i zrównanie 
s ty lów .

Do k ra jów , k tó re  na jp ie rw  zaprowadziły 
u siebie ka lendarz  nowy, należą W łochy, 
H iszpan ja i  P o rtu ga lja . W  Polsce nowy styl 
wszedł również niezw łocznie w użycie , jak 
O tem  świadczy dokum ent h is to ryczny , wy­
naleziony przez p ro f. A d o lfa  Pawińskiego, 
a datowany 1582 r .  d. 1 lis topada*) we­
d łu g  popraw ionego ka lendarza  ( iu x ta  cor- 
rectionem  ca lendarii).

W e F ra n c ji ka lendarz nowy wszedł w uży­
cie w g ru d n iu  1582 r . ,  a p rzeskok zrobiono 
z dn ia 9 na 2 0 -ty . W k a to lic k ic h  kantonach 
Szw a jcarji, w k a to lic k ic h  N iderlandach i 
N iemczech zaprowadzono re fo rm ę w r . 1583, 
w W ęgrzech w r . 1587. P ro testanc i nie­
m ieccy p rz y ję li go dopiero w r . 1700, ra­
chując j )0 19 -ym  lu te g o — 1 m arca. W  tym ­
że ro k u  do re fo rm y  p rz y s tą p il i duńczycy

*) W ielka Encyldopedja Orgelbranda, a za nią 
różne dziełka i podręczniki mylnie podają czas 
zaprowadzenia kalendarza greg'orjaúskiego w Pol­
sce na r. 1586.



i  p ro testanc i n ide rlandzcy, w ro k  późnie j 
ewangelicy kantonów  szwajcarskich, k tó ­
rzy  po dn iu 31 g rudn ia  1700 ro k u  zaczęli 
rok 1701 z dniem 12 stycznia. W  A n g lji 
z dnia 2 września 1752 r . przeskoczono na 
14-ty, w Szwecji z dnia 17 lu tego  1753 r . 
na 1 marca.

Cała p raw ie  E u ro pa  p rz y ję ła  re form ę k a ­
lendarzową G rzegorza X I I I ,  z w y ją tk iem  
Rossji, G recji, S erb ji oraz p ro w in c ji, do 
wschodniego kościo ła należących, k tó re  po­
zostały p rz y  dawnym  ka lendarzu  ju lja ń sk im . 
Liczne zab ieg i i  staran ia, czynione w Rosji 
w celu u jednosta jn ienia ka lendarzy , nie od­
niosły pożądanych rezu lta tów . W szakże 
uczeni rossyjscy w swych spostrzeżeniach 
(astronomicznych, m eteoro log icznych i  in .), 
w pracach naukowych i  stosunkach m iędzy­
narodowych używ ają  już  nowego s ty lu , 
w przeciwnym  bowiem  raz ie  ich badania nie 
m ia łyby w w ie lu  razach żadnej w artości, 
jak np. p rz y  oznaczaniu średnich m iesięcz­
nych lub rocznych te m p e ra tu ry , k tó re  na 
całej k u li z iem skie j są liczone od 1 do 1-go 
każdego miesiąca, nie zaś od 19 do 19-go.

Z pośród licznych  p ro je k tó w , ja k ie  p rze d ­
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stawiono w celu zrów nania ka lendarzy, na 
uwagę zasługują dwa:

1) Jednorazowe usunięcie dn i 13 -tu  (gdyż 
z dniem 1 m arca 1900 r. różn ica  wynosić 
zaczęła nie 12, lecz 13 dn i).

2) stopniowe ich  usuwanie, zamieniając 
przez pewien p rzec iąg  czasu la ta  przestęp­
ne na zwyczajne. Po u p ływ ie  4)><(13=52 
la t  da ty  obydwóch ka len da rzy  zostałyby 
zrównane.

L iczne  stosunki handlowe i  zobowiązania 
kup ie ck ie , pom ija jąc ju ż  inne okoliczności, 
p rzem aw ia ją  za d ru g im  sposobem, k tó ry  
przeszed łby n iepostrzeżenie, a 52 -le tn ip rze - 
c iąg czasu b y łb y  wystarcza jący, aby prze­
konać o konieczności jednostajnej rachuby 
czasu na całej k u l i z iem skie j.

U kończyw szy p rzeg ląd  ważnie jszych re­
fo rm  ka lendarzow ych i  zw róciwszy najwięk­
szą uwagę na ich  dzieje u  chrześcijan, opi­
szemy te raz  ka lendarze u  narodowości in­
nych wyznań, m ianow icie u żydów, turków 
i  chińczyków .

Y.
Kalendarze niechrześcijańskie.

Kalendarz u Żydów. P raw id ła , ja k ic h  trzy ­
m ają się żydz i, pochodzą z różnych czasów.
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chcąc więc zapoznać się z ich  ka lendarzem , 
' trzeba sięgnąć aż do ks iąg Mojżesza. R oz­

patrywać będziem y 3 okresy:
l-szy okres: od czasów najdawniejszych 

do zburzenia św ią tyn i i  n iew o li ba b ilo ń ­
skiej.

Żydz i,podobn ie  ja k i in n e  narody wschod­
nie, liczące la ta  po d ług  księżyca, zaczyna­
ją  dzień wraz z zachodem słońca, zatem 
rozpoczynają sabat w pdątek w ieczorem  po 
zachodzie słońca. Czas m ierzono według 
zegarów słonecznych, k tó re  żyd z i zapoży­
czyli u  s ta roży tnych  eg ipcjan w czasie swej 
niewoli. Noc dzie lono na 4 części: p ie rw ­
sza od zachodu słońca do nastania nocy (od 
6 — 10 wiecz.), druga do pierwszego p ian ia  
koguta (1 0 — 2), trzec ia  do wschodu słońca 
(2— 6 rano), czw arta  część nocy nazywała 
się czuwaniem rannęm. P o d z ia ł tygodn ia  
na 7 dni b y ł u żydów najdawnie jszy, dn i nie 
miały nazw osobnych, lecz oznaczały się 
liczbą porządkową: p ierw szy, d ru g i i  t. d. 

j Tydzień zaczynał się i  kończy ł w sobotę 
wieczorem, a dniem, przeznaczonym  d la  od­
poczynku (sabat), żyd z i nie zaczyna li ty -  

; godnia, lecz koń czy li.
: Żydzi oddawna d z ie li l i  ro k  na 12 m ie-
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się су, lecz te b y ly  bez nazw, podobnie jak 
i  dnie tygodn ia . Jeden ty lk o  m iesiąc nosił 
nazwę j,A b id ,”  co oznaczało do jrza le  kłosy, 
a to  na pam ią tkę , że w czasie żniw  Iz ra e li­
c i w ysz li z E g ip tu , gdyż Mojżesz nakazał, 
aby za p ierw szy dzień w ro k u  b y ł uważany 
ten, w k tó ry m  złożone zostaną w ofierze 
do jrza łe  k łosy . Rachując na miesiące księ­
życowe, nie zastanawiano się, czy będzie 
ich  w ro k u  12 lu b  13, lecz zwracano jedy­
nie uwagę na po la  uprawne i  od czasu doj­
rzew ania kłosów rozpoczynano ro k . Żydzi 
p rzed  w yjściem  z E g ip tu  rozpoczyna li rok 
w raz z chw ilą  jesiennego porównania dnia 
z nocą; po w y jśc iu— początek ro k u  cywilne­
go pozosta ł bez zm iany, a ro k  kościelny 
rozpoczyna ł się z chw ilą  wiosennego porów­
nania dn ia z nocą.

Chcąc w yodrębn ić żydów od pogan, Moj­
żesz ustanow ił p ięć g łównych św iąt: święto 
Paschy, siedm iu tygo dn i, N ow y Rok, W iel­
k ie  święto i  K uczk i.

Paschę obchodzono na począ tku  roku 
kościelnego (w kw ie tn iu ) p rzez 7 dn i na pa­
m ią tkę  w yjścia  z E g ip tu , przyczem  pierw­
szy i  os ta tn i b y ły  św iętam i sabbatu, w po­
zostałe zaś można b y ło  pracować. Święto
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rozpoczynano w ieczorem  m iędzy 14 a 15 
miesiąca A b id , późn ie j N isan. W  50 dni 
po tem święcie obchodzono święto dz ięk ­
czynne żniw , c z y li s iedm iu tygo dn i, odpo­
wiadające Z ie lonym  Św iątkom , przyczem  
składano na ofia rę p ierwsze zb io ry  w sze lk ie ­
go rodzaju zbóż, dlatego też zwane by ło  
inaczej świętem p ierw szych zb iorów . I  dziś 
żydzi obchodzą to  święto (na pam ią tkę  
ogłoszenia p rzyka zań  na górze Synaj) dnia 
6 i 7 miesiąca Sivan (czerw iec).

W sześć m iesięcy рю rozpoczęciu ro ku  
kościelnego obchodzono uroczyście hłowy 
Eok cyw ilny  w m iesiącu T is c h ri (wrzesień), 
grając w trą b y  i  puzony, sku tk iem  czego 
święta te, obchodzone przez 2 dn i z rzędu, 
są zwane w b ib l j i  świętem puzonów.

Dnia 10-go tegoż miesiąca obchodzono 
narodowe święto pokutne z surowo prze- 
strzeganem świętem  Sabbatu, na ju roczy­
stsze ze w szystk ich św iąt żydow skich do nie­
woli babilońskie j. W  ty m  dn iu  naród m u­
siał za pośrednictwem  najwyższego kapłana 
pojednać się z Bogiem . D la  odkup ien ia  
grzechów swoich i  swej ro d z in y  arcykap łan 
zabijał byka , następnie na ofia rę d la  całego 
Indu zab ija ł jednego kozła , drug iego zaś
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wypędzano na pustyn ię  naznak , że on prze­
ją ł  w szystkie  g rzechy lu d zk ie . I  obecnie 
żyd z i obchodzą w ty m  dn iu  święto odkupie­
nia, poszcząc i  rozm yśla jąc w synagodze. 
E a b in i nauczają, że święcenie tego dnia 
sprowadza odpuszczenie grzechów za cały 
ro k  poprzedn i.

D n ia  15-go T isch ri b y ło  święto Kuczek, 
obecnie rów nież przez żydów obserwowane 
na pam ią tkę  nam iotów, pod k tó re m i miesz­
k a l i Iz ra e lic i w pochodzie p rzez Arabję. 
W  czasie kuczek ż y d z i nie m ieszka li w do­
mach, lecz s taw ia li nam io ty  z liś c i i  gałęzi; 
św ięto rozpoczyna ło  się o fia rą  dziękczynną 
za w ino i  owoce, wesołem i ucztam i, co trwa­
ło  p rzez dn i 8. T y lk o  p ie rw szy  dzień byl 
u ro czys ty , w pozostałe można b y ło  praco­
wać. D n ia  7-go obchodzono w św ią tyn i oł­
ta rz  7 ra zy  dokoła z ga łązkam i palmowemi 
i  dzień ten nazywano świętem palmowem 
(21 T isch ri).

P rócz opisanych p ięc iu  g łów nych świąt, 
ż yd z i uroczyście obchodz ili w raz z pojawie­
niem się nowego s ie rpa księżyca początek 
każdego m iesiąca, co zachowują i  dotych­
czas.

Iz ra e lic i,  ja ko  naród ro ln ic z y , m ie li przy
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obchodzeniu n ie k tó ry c h  św iąt za ¡^odstawę 
roboty w po lu . Podobnie, ja k  każd y  siód­
my dzień b y ł odpoczynkiem  dla lu d z i 
i  zw ierząt, ta k  i  s iódm y ro k  m usia ł być od­
poczynkiem dla  ro l i.  P rzez 6 la t  j>ole b y ­
wało upraw iane na jes ien i, a siódmego leża­
ło odłogiem. Ten siódm y ro k , zwany ro ­
kiem Sabbatu, zaczynał się z p ierw szym  
zasiewem jesiennym  w m iesiącu T isch ri; 
w tym  ro k u  nie wolno by ło  siać, żąć, obc i­
nać drzew, ani pracować w. po lu . Po sied­
miu ta k ich  okresach s iedm io le tn ich  nastę­
pował ro k  50 -ty , c z y li jub ileuszow y, w k tó ­
rym uwalniano n iew o ln ików  i w szelk ie d łu ­
gi umarzano.

Il-gi okres: Od n iew o li bab ilońskie j do 
zburzenia Jerozo lim y.

W  ty m  okresie liczono rów nież czas we­
dług obiegu księżyca, gdyż żyd z i z a trz y ­
mali dawne św ięta mojžeszosve. Początek 
roku zależał od czasu dojrzewania zboża, 
które składano na ofiarę Bogu. Początek 
miesiąca zaczynał się rów nież wraz z p ie rw - 
szem ukazaniem  się s ie rpa księżyca, co 
oznajmiała najwyższa rada w Jerozo lim ie  
innym miejscowościom początkow o za po ­
mocą sygnałów, p łonących na górach, po-
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tem  przez gońców, k tó rz y  nie zawsze p rzy ­
b y w a li w porę, sku tk iem  czego opóźniano 
się często z obchodzeniem pberwszego dnia 
miesiąca. Będąc w owym  czasie pod pano­
waniem rzym ian , żyd z i d z ie li l i  dobę na 
sposób rzym sk i.

N azw y m iesięcy, k tó ry c h  w I-y m  okresie 
n ie  znano, żydz i p rz y ję li od babilończyków 
i  u trz y m a li je  do dnia dzisiejszego. Są one 
następujące:

T is c h r i (koniec września i  jooczątek paź­
d z ie rn ika ) rozpoczyna ro k  cyw ilny .

M archeschvan (pa źdz ie rn ik— lis topad).
K is lew  ( lis to p a d — grudzień).
Tebe th  (g ru d z ie ń — styczeń).
Schebat (s tyczeń— lu ty ) .
A d a r ( lu ty — m arzec).
N isan (m a rz e c — kw iec ie ń )— ro k  koś­

c ie lny .
I ja r  (kw iecień— m aj).
S ivan (m aj— czerw iec).
Tham uz (czerw iec— lip ie c ).
A b  (lipdec— sierp ień).
E lu l (s ie rp ień— wrzesień).
W  d rug im  okresie p rz y b y ły  święta i  posty:
Święcenie św ią tyn i, naznaczone przez Ju­

dasza Machabeusza na dzień 25 K is lew , na 
pam ią tkę  odbudowania zburzonej przedtrze-
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ma la ty  św ią tyn i po zwycięstw ie nad S y ry j­
czykami. Ponieważ tego dnia żydz i oświe­
tlają swe m ieszkania, zapalając j^ierwszego 
dnia jedną świecę, drug iego dwie i  t. d., aż 
do dnia 8-go, dzień 25 K is lew  nazywają 
również świętem świec.

Dnia 14-go miesiąca A d a r żydz i obcho­
dzą święto P u rim , czyli. Hamana. Haman, 
ulubieniec, a zarazem i  m in is te r k ró la  
Aehaswerusa, m ia ł wykonać rozkaz w ym o r­
dowania w szystk ich  żydów, znajdujących się 
w państwie perskiem , lecz d z ię k i Esterze, 
małżonce k ró lew sk ie j, u n ik n ę li oni zagła­
dy. Dzień 14 A da r, przeznaczpny na z g ła ­
dzenie żydów, s ta ł się dniem  radości z po ­
wodu szczęśliwego ocalenia. I  te raz obcho­
dzą to święto, czytając w synagodze księgę 
Estery, a po każdem  w ygłoszeniu im ien ia  
Hamana roz lega ją  się przekleństw a i  k rz y k i.

Za czasów słynnego ta lm u d z is ty  R abb i 
Akiba grasowała dżuma, szczególniej wśród 
uczniów tego R abb i; dn ia 18 I ja r  dżuma 

{ ustała i  na tę pam ią tkę  ustanowiono święto 
szkolne (Lag  B ’omer).

Do postów, naznaczonych przez  M ojże- 
sza, p rz y b y ły  od czasu n iew o li bab ilońskie j 

: następujące:



10 Tebeth na pam ią tkę  oblężenia Jero­
z o lim y  przez B ab ilończyków .

17 T łiam uz. W zięcie  Je ro zo lim y  przez 
Tytusa.

9 A b. Zburzenie św ią tyn i p rzez Tytusa.
3 T isch ri. Zam ordow anie namiestnika. 

G edalji.
ІІІ-GÍ okres: Od zburzen ia Jerozolim y

przez T ytusa  do naszych czasów.
G dy po zbu rzen iu  Je ro zo lim y  żydz i ro­

zeszli się po różnych stronach świata, za­
chowali w głównych zarysach swój dawny 
ka lendarz. Doba ma te raz, ja k  i  dawniej,. 
24 godzin, rozpoczyna się z zachodem słoń­
ca, północ p rzyp ad a  na początek godziny 
7-ej, po łudnie na jm ezątek 19-ej. Godziny 
dz ie lą  się na 1080 he la k im , c z y li m inu t ży­
dowskich (na jedną naszą m inu tę  przypada. 
18 he lak im ).

T ydz ień  ma 7 dn i, z k tó ry c h  siódmy 
Sabbath, zaczyna się w p ią te k  o g. 6 wie­
czorem; tyd z ie ń  rozpoczyna się w sobotę 
z zachodem słońca, zatem niedzie la  jest 
p ie rw szym  dniem tygodn ia , ja k  i  u  chrześci­
jan . Dnie tygodn ia  nie m ają nazw, z wy­
ją tk ie m  Sabbathu, lecz oznaczają się kolej- 
nemi lite ra m i a lfabe tu  hebra jskiego.



Rok zaw iera 12 lu b  13 m iesięcy, p rzy - 
czem 1 3 -ty  następuje po A dar i  nazywa się 
drugim A dar lu b  Veadar. K ażdy miesiąc 
ma po 29 lu b  30 dn i (miesiące niepełne 
i pełne), w miesiącach n iepełnych obchodzo­
ny jest p ie rw szy dzień (Rosch Chodesch), 
w pełnych zaś p ierw szy dzień danego i  ostat­
ni poprzedniego miesiąca.

Początek ro k u  cyw ilnego (Rosch Hasch- 
schanah), obchodzony przez 2 dni, p rzyp a ­
da około jesiennego porównania dnia z nocą 
(w r. 1903 d. 22 września).

. L iczba dn i w roku  jes t różna, gdyż ż y ­
dzi mają 3 rodzaje la t  zwyczajnych po 12 
miesięcy (354, 355 i  356 dni) oraz 3 ro ­
dzaje la t przestępnych po 13 m iesięcy (383, 
384 i  385 dn i). G dyby nie dodawano 13-go 
miesiąca, początek roku  księżycowego, za­
wierającego 354 dn i, co a lby  się o 11 dni, 
skutkiem czego w k ró tk im  czasie święta 
przechodziłyby przez wszystkie p o ry  roku. 
Dla wyrównania w 19 la tach słonecznych 
jest 7 m iesięcy dodatkowych, m ianowicie 
wiatach 3, 6, 8, 11, 14, 17, 19 (lub  0). 
Jeżeli dzieląc przez 19 liczbę, oznaczającą 
rok żydowski, o trzym am y w reszcie jedną 
z powyższych siedm iu liczb , to ro k  będzie

0 kalendarzu. 4
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przestępny; p rz y  innych resztach będzie 
zwyczajny.

R ok 5662 d z ie li się bez resz ty  przez 19, 
je s t w ięc przestępnym ; początek d. 14 wrze­
śnia 1901 r . , koniec d. 1 pa źdz ie rn ika  1902 
r . ;  ma 383 dni. R ok 5663 (reszta 1) zwy­
czajny ma 355 dn i i  zaczyna się d. 2 paź­
dz ie rn ika  1902 r . , 'kończy dnia 21 września 
1903 r .;  ro k  5664 zwyczajny ma 353 dni, 
zaczyna się dnia 22 w rześnia 1903 r . ,  koń­
czy d. 10 września 1904 r .  D z ie ląc lata 
żydowskie przez 19 i  porów nywając o trzy­
mane reszty  ze wskazanemi poprzednio, od­
różn im y  z ła tw ością la ta  zwyczajne od prze­
stępnych.

Ż y d z i mają erę od począ tku  świata, kła­
dąc go na 3761 la t p rzed  N ar. Chr., chcąc 
więc zamienić la ta ' e ry  chrześcijańskiej na 
żydowską lu b  odwrotn ie, należy dodać lub 
odjąć 3761 . N p . ro k  5664  jes t według 
e ry  chrześcijańskiej 5 6 6 4 —  3761 =  1903. 
R ok 5596 jes t w edług naszej e ry  5596 1— 
3 7 6 1 = 1 8 3 5 .

Kalendarz u mahometan.
Za epokę M ahom etanie p rz y ję li rok u- 

c ieczki M ahom eta z M e k k i do M edyny, co
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niiaJo miejsce w p ią te k  d. 16 lip c a  r . 622 
po Nar. Chr.

Początek doby lic z y  się od zm ierzchu. 
Tydzień ma 7 dn i, rozpoczyna się w sobotę 
o zachodzie słońca; p ią te k  przeznaczony jest 
na p ra k ty k i re lig ijn e .

Kok księżycow y ma po 354 i  355 dni 
(miesiące po 29 i  30 dn i), sku tk iem  czego 
święta przyp iadają corocznie o 11 lub  12 
dni wcześniej i  po up ływ ie  33 la t  przecho­
dzą przez wszystkie p o ry  ro ku . Początek 
roku 1321 e ry  m ahom etańskie j p rzypada  
na dzień 30 m arca 1903 r . ,  1322 -go— 18 
marca 1904 r . ,  t .  j .  wcześniej o dni 12.

Mahometanie m ają dwa główne święta: 
W ie lk i B e iram  (10 m iesiąca Schewwal), 
czyli święto pn-zełamania postu, i  M a ły  B e i­
ram (12 miesiąca) c z y li święto ofiarowania. 
Miesiąc dz iew ią ty  (Ramadan) je s t obchodzo­
ny przez post i  nazwany „czasem św ię tym .”  
Przez cały ten m iesiąc mahometanie zacho­
wują od wschodu do zachodu słońca ścisły 
post; dopiero gdy słońce zajdzie , mogą p rz y j­
mować posiłek.

IW następnym m iesiącu (10 -tym ) są świę­
ta radosne (W ie lk i B e iram ), k tó re  trw a ją  
3 — 6 dni, odpowiadając karnaw ałow i i  są
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obchodzone przez w szystk ich  mahometan. 
P rócz powyższych św iąt obchodzą ważniej­
sze dn i z życ ia  M ahom eta oraz ważniejsze 
w yp a d k i z wojny tu re ck ie j, ja k  np. wzięcie 
K onstantynopo la i  oblężenie W iednia .

Chcąc zam ienić ro k  według e ry  chrześci­
jańskie j na mahometańską, trze b a  odjąć 
621, różn icę j)odz ie lić  p rzez 33 i  dodać do 
niej ilo ra z , np. ro k  1904 je s t 1321-ym  ery 
m ahom etańskiej gdyż: 1904— 621 =  1283; 
1283 : 33 =  38; 1283 - f  38 =  1321.

Kalendarz u chińczyków.

Zaprowadzenie ka lendarza w Chinach datu­
je  się przeszło od 2000  la t  p rzed  naszą erą, 
K ażdy cesarz, obejm ując rząd y , zaprowadza 
w ka lendarzu  pewne zm iany, k tó ry c h  przy­
jęc ie  oznacza, że panowanie jego zostało 
p rzez lu d  uznane. Z tego powodu cesar­
skie ko leg jum  astronomiczne uk łada  kalen­
darz na ca ły ro k  naprzód i  daje cesarzowi 
do zatw ierdzenia. Pod ług tego kalendarza 
wszystkie inne muszą być układane, a bez 
zm iany pozostają ty lk o  w ykazy astrologicz­
ne, oznaczające dnie szczęśliwe i  nieszczę­
śliwe. Zasady, na ja k ic h  wsp iera się dzi­
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siejszy kalenda.rz ch ińsk i datują, się od w ie­
ku 2 7 -g o p i-zed naszą erą.

Za panowania dyn as tji Schang w wieku
18-ym ą^rzed Chr. zaczynano dobę od po­
łudnia, późnie j, od w ieku  12-go p rzed  Chr., 
z rozporządzenia cesarza W u-wang, za łoży­
ciela dyn as tji Tscheu, lic z ą  dnie od pó łno­
cy. Doba ma 12 godzin podw ójnych, każ ­
da z nich d z ie li się na 8 rów nych części, 
odpowiadających naszym kwadransom . W  o- 
statnich czasach zaczęto dz ie lić  na sposób 
europejski dobę na 24 godziny pojedyncze 
i m inutę na 60 sekund, gdy dawniej nie u ży ­
wano kwadransów, m in u t i  sekund, lecz dzie­
lono godzinę p rz y  w yliczen iach astrono­
micznych na 10 ,000  rów nych części. T y ­
dzień zaw iera 7 dn i, przyczem  postanowio- 
U0j aby 7-m y dzień przeznaczony b y ł na 
„poważne rozm yślan ia  nad sobą sam ym .”

Za podstawę rachuby czasu p rz y ję to  ro k  
księżycowy, w k tó ry m  miesiące lic z ą  się po 
dni 29 i  30; nazw oddzie lnych nie mają, są 
oznaczone liczbam i od 1 do 12, ty lk o  p ie rw ­
szy miesiąc nosi nazwę „pośw ięcanego.”  
Dla zrównania ro k u  księżycowego ze sło­
necznym niezbędnem jest dodawanie co pe­
wien czas miesiąca dodatkowego, podobnie
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ja k  i  w ka lendarzu żydowskim . Początek 
m iesięcy: 2-go, 5, 8 i  11-go schodzi się 
z naszem wiosennem porównaniem  dnia 
z nocą, le tn iem  przesilen iem , jesiennem po­
równaniem  i  zimowem przesilen iem . Po­
czątek ro ku  p rzyp a d a  z chw ilą  wiosennego 
porów nania dn ia z nocą. L a ta  cyw ilne ma­
ją  3 cyk le : 12 -le tn i, 60 -le tn i i  180-letni, 
zwane cyklem  n iższym , średnim  i  wyższym. 
W  każdym  ka lendarzu  joodany je s t ro k  cyk­
lu  60-cio le tn iego panowania cesarza i  dy- 
nas tji (te raz panuje 22-ga), dzień i  godzina 
k ie d y  słońce wschodzi w każd y  z 12 zna­
ków  pasa zwierzyńcowego na nieb ie według 
po łu dn ika  pekińskiego.

Główne święta są następujące: Nowy Rok, 
zimowe przesilen ie  i  święto ro ln ic tw a , gdy 
cesarz zaczyna orać, a m andaryn i kończą. 
Inne święta są połączone z b ieg iem  księży­
ca i  p rzyp ad a ją  na 1, 11 i  21-szy każdego 
miesiąca.

Dawnym  ch ińczykom  nie b y ł obcym  cykl
19 -le tn i, po up ływ ie  k tó rego  odmiany 
księżyca powracają na dawne miejsca, 
a wszelkie zaćm ienia słońca i  księżyca po­
w tarza ją  się w ty m  samym po rząd ku  i  z te -, 
go powodu dadzą się przepow iadać. Świad-
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ozy o tem  no ta tka , zrob iona przez pewnego 
k ron ika rza  chińskiego w  w ieku  22-g im  
przed naszą erą: dwaj astronom owie zosta li 
skazani na śm ierć za to , że nie p rzepow ie ­
dzieli mającego nastąpńć zaćm ienia słońca, 
przez co zosta ły  zaniedbane ważne ceremo- 
nje, nieodłączne p rz y  podobnych zjawiskach. 
Gdyby z tego pojedyńczego w ypadku  m oż­
na by ło  wnosić o znajom ości astronom ji, 
chińczycy w y p rz e d z ilib y  europoejczyków 
przeszło o tys iąc  la t, gdyż c i dopiero od V 
wieku p rzed  Chr. zaczęli ko rzystać z o k re ­
su, wynalezionego рэггег M etona.

Y I.

Zwroty kalendarzowe.
Opisując rodzaje ka lendarzy, używanych 

w różnych czasach przez różne narody, w i­
dzieliśmy, że stop ień dokładności, z ja ką  
obliczano czas, b y ł ściśle zależny od s top­
nia znajomości astronom ji, a głównie od do­
kładności, z ja ką  obliczano czas ob iegu ks ię ­
życa i  słońca dokoła ziem i.

Większość narodów m ia ła  za podstawę 
swych ka lendarzy  b ieg księżyca; każd y  
nów, a w łaściw ie w ązk i s ie rp , ukazu jący się
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po nowiu, b y l obchodzony uroczyście i  u- 
ważany za początek miesiąca.

Ta dążność do trzym a n ia  się kalendarza 
księżycowego m ia ła  swą zasadę, gdyż ła t­
wiej by ło  co m iesiąc dostrzedz pierwsze uka­
zanie się księżyca, a co dn i 7 odm iany świa­
tła , niż z b iegu słońca sądzić o początku 
każdego miesiąca. W szys tk ie  też święta 
b y ły  stałe w edług.ka lendarza księżycowego.

Lecz okazało się, że niezbędną je s t rzeczą 
regulowanie w sze lk ich uroczystości ze zmia­
nam i p ó r roku , z robo tam i w po lu , a więc 
i  z rok iem  słonecznym; święta żniw , doj­
rzewania owoców i  t. p. m usia ły  przypadać 
w oznaczonej porze ro ku , a rów nież i  obchód 
ważniejszych dni j^ m ią tk o w y c h  m usia ł się 
zgadzać z tra d y c y jn ą  porą. Stąd powstała 
dążność do zrównania ro k u  księżycowego 
ze słonecznym; dało się to  osiągnąć, jake­
śmy w id z ie li, p rzez dn i i  miesiące dodatko­
we, przez różną długość la t  zwyczajnych 
i  przestępnych. Lecz ważniejsze święta sta­
ły  się z p u n k tu  w idzenia ka lendarza sło­
necznego św iętam i ruchom em i, gdyż p rzy­
p a d a ły  nie w jednym  i  ty m  samym mie­
siącu i  dniu.

Obecnie wszędzie jes t p rz y ję ty  za pod­
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stawę w rachub ie czasu ro k  słoneczny, gdy 
ważniejsze święta są obchodzone w edług ks ię ­
życa, z czego w yn ika  trudność wyznaczenia 
świąt, k tó re  przez to  s ta ły  się ruchom e.

Najważniejszem świętem ruchom em  by ła  
i jest u żydów Pascha, u chrześcijan W ie l­
kanoc. W szakże gdy u żydów jes t stoso­
wany kalendarz księżycow y i  początek każ ­
dego miesięca p rzyp ad a  na now iu, Pascha 
jest stale obchodzona w dn iu 15 Nisan. 
U chrześcijan zaś W ie lkanoc p rzyp a d a  
w różne dnie m arca i  kw ie tn ia , je s t świę­
tem ruchom em , zależnem ściśle od b iegu 
księżyca dokoła ziem i.

D la oznaczenia da ty  W ie lk ie jn o c y  i  św iąt 
od niej zależnych, starano się wynaleźć pe ­
wne p raw id ła , ażeby m ódz naprzód og łosić 
wiernym, k ie d y  m ają obchodzić ta k  w ie lk ie  
święto. Dawniej s łu ż y ły  do tego celu t. zw. 
zwroty kalendarzowe: l i te ra  n iedzie lna ,
epakta, liczba  z lo ta  i  in . Obecnie, choć są 
o wiele prostsze sposoby wyznaczenia da ty  
W iejkiejnocy dla  ja k ie g o ko lw ie k  ro k u  wstecz 
lub naprzód, w kalendarzach są te zw ro ty  
zwykle podawane na m ocy starego zwyczaju.

Nie wdając się w szczegóły, ja k  dawniej
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radzono sobie z tem i zw ro tam i, pokrótce 
objaśnim y znaczenie każdego z nich.

Litera niedzielna. Jeże li p ierwsze 7 dni 
w ro k u  oznaczyć lite ra m i A , B , 0 , I ) ,  E , F, 
Gr, to  ta  lite ra , k tó ra  p rzyp ad n ie  na nie­
dzielę,, nazywać się będzie l i te rą  niedzielną. 
N p . w ro k u  1903 N ow y R ok przypada we 
czwartek; oznaczywszy go li te rą  A , o trzy ­
m am y na niedzie lę l ite rę  D , k tó ra  będzie 
l ite rą  n iedzie lną dla 1903 ro k u  i  da 
możność oznaczania dnia w tygo dn iu , p rzy­
padającego na pewną datę. Jeże li bowiem 
czw arty  dzień w ro k u  je s t n iedzie lą , to nie­
dz ie lą  rów nież będzie 11, 18, 25 i  t .  d. Przy 
lite rz e  A  n iedzie le przypadać będą na 1, 8, 
15, 22, 29, pon iedz ia łk i na 2, 9, 16, 23, 30, 
w to rk i na 3, 10, 17, 24, 31 i  t. d. D la  ozna­
czenia dn ia w tygo dn iu , odpowiadającego 
pewnej dacie, p rz y  pom ocy danej l i te ry  nie­
dzie lnej, posiłkować się możemy załączoną 
tab licą , w sposób następujący: W  górnym
w ierszu są nazwy m iesięcy z uwzględnie­
niem  lic z b y  dn i w ia tach  zw yczajnych i  prze­
stępnych. U  do łu ta b lic y  są l i te r y  niedziel­
ne, a we środku —  da ty  miesiąca, dla któ­
rych  chcemy oznaczyć, dn i tygodn ia . W  tym 
celu b ie rzem y pod. uwagę ty lk o  tę kolum­
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n§; nad k tó rą  znajduje się nazwa odpow ied­
niego miesiąca, np. d la  września 3-cią, dla 
czerwca 4-tą , d la  maja 7-mą i  t. p.

Styczeń 
w roku 
zwy­

czajnym 
(31) Paź­
dziernik 

(31)

Styczeń 
w roku 
prze­

stępnym
T.(3.L) Kwieć. 
(30) Li­
piec (31)

W rze­
sień (30) 

Gru­
dzień 
(31)

Czer­
wiec 

- (30)

Luty 
w roku 

zwy­
czajnym 
(28) Ma­
rzec (31) 

Listo­
pad (30)

Luty 
w  roku 
prze­

stępnym 
(29) , 

Sierpień 
(31)

Maj
(31)

0 l 2 3 4 5 6

7 8 9 10 11 12 13

14 15 16 17 18 19 20

21 22 23 24 25 26 27

28 29 30 .31

A.
Sobota

В
Piątek

С
Czwar­

tek
, D
Środa

E
W torek

- F 
Ponie­
działek

G
Nie­

dziela

Jeżeli l i te rą  n iedzie lną danego roku bę dz ie  
A, natenczas w szystkie  dn i w ta b lic y  p rz y ­
padają w sobotę, je ż e li В — w p ią te k , С — 
we czwartek i  t. d., a stąd ła tw o ju ż  dojść 
do daty w łaściwej. Chcemy np. dowiedzieć 
się, ja k iem u dn iu  tygo dn ia  odpowiada 8 m a­
ja 1903 r.? ( lite ra  n iedzie lna D ). P rz y  l i t e ­
rze D w szystkie  bez w y ją tk u  dn i, zamie-
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szezohe w ta b lic y , s% środy, a więc 6 maja 
p rzypada  we środę, a stąd ła tw o wywnio­
skować, że 8 będzie w p ią tek .

W  kalendarzach zw yk le  są podawane 2 
l i te r y  n iedzie lne dla  ro k u  przestępnego: 
p ierwsza do dnia 24 lu tego , druga po tym  
dn iu  do końca ro ku . E ie  chcąc wszakże 
u trud n iać  wyliczeń, uw zględniać będziemy 
ty lk o  lite rę  drugą, t. j .  po dn iu  24 lutego; 
ażeby jednak oznaczenia dn i tygodniowych 
b y ły  dobre i  p rzed  tą  datą, uw zględn iliśm y 
to ju ż  w załączonej poprzednio tabliczce, 
dając oddzielne ru b ry k i p ierw szych dwóch 
m iesięcy d la  ro k u  zwyczajnego i  jJrzestęp- 
nego. Z tego powodu, chociaż ro k  przestęp­
ny 1904 ma dwie l i te r y  niedzie lne CB, brać 
pod uwagę należy ty lk o  drugą (B ), nato­
m iast rozróżniać m usim y w naszej tabliczce 
miesiące zwyczajne i  przestępne. Gdyby­
śmy chc ie li brać 2 l i te r y  n iedzie lne: pierw­
szą С do dnia 24 lu tego , drugą В po tym 
dn iu , w y n ik i b y ły b y  te same, ty lk o  w tab li­
cy trze b a b y  w yk re ś lić  nag łów ki: styczeń 
w ro k u  p rzestępnym  i  lu ty  w ro k u  prze­
stępnym .

Jeże li nam wiadom o, że d la  ro k u  1810 
li te rą  n iedzie lną je s t G, to znajdziem y, na
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Rok bieżący w wieku 
danym

0 1 2 3 9 4 5
6 7 13 8 15 10 11

17 12 19 14 20 21 16
23 18 24 25 26 27 22
28 29 30 31 37 32 33

Lata setne 34 35 41 36 43 38 39
45 40 47 42 48 49 44
51 4-6 52 53 54 55 50
56 57 58 59 65 60 61
62 63 69 64 71 66 67
73 68 75 70 76 77 72
79 74 80 81 82 83 78
84 85 86 87 93 88 89
90 91

96
97 92

98
99 94 95

Według kalendarza Ju- 
Ijańskiego Litera niedzielna

0 7 14 21 28 35 42 С В A G F E D
l 8 l 5 22 29 36 43 i) С B A G b' E
2 9 16 23 30 37 44 E D C B A G b'
3 10 17 24 31 38 45 E E U G B A G
4 11 18 25 32 39 46 G k' E U C B A
5 12 19 26 33 40 47 A G b' E U C B
6 13 2,0 27 34 41 48 В A G b' E D C

Według kalendarza Gre­
gor] ańskiego Litera niedzielna

15 19 23 27 31 35 39 G F E D C B A
16 20 24 28 32 36 40 A G b' E D G B
17 21 25 29 33 37 41 С В A G F Ľ D
18 22 26 30 34 38 42 Ľ D C B A G F



ja k i  dzień tygodn ia  p rz y p a d ł 2 -g i kw ietnia 
tego ro k u  (ślub Napoleona z M a r ją  Lu d w i­
ką,)? W  ta b lic y  pod lite rą, G m am y nie­
dzie lę . zatem wszystkie da ty , w ta b lic y  za­
mieszczone, przypadają, na niedzie le, a więc 
1 kw ie tn ia  by ło  w niedzie lę, zatem 2 w po­
n ied z ia łek . T ym  sposobem można ozna­
czać dn i różnych wydarzeń historycznych, 
o ile  ty lk o  będzie wiadoma li te ra  n iedzie l­
na. W  tym  celu poda jem y tab licę  dla 
bezpośredniego oznaczenia l i te r y  niedzielnej.

Zna jdu jem y w niej l i te ry  n iedzielne dla 
kalendarza starego s ty lu  (ju ljańskiego) od 
czasów Narodzenia Chrystusa do końca wie­
k u  49-go , oraz d la  ka lendarza  nowego s ty­
lu  (gregorjańskiego), począwszy od wieku 
16, t .  j .  od czasu zaprowadzenia tego stylu, 
do końca w ieku 43-go. Sjoosób użycia  ta- : 
b l ic y  nader prosty: w lewej części znajdują 
się dwie pierwsze c y fry  danego ro ku , w pra­
wej u  gó ry  dwie ostatn ie, a na przecięciu 
odpowiedniego wiersza z ko lum ną pionową 
znajdujem y li te rę  n iedzie lną  w edług danego 
s ty lu .* )

*J Zatem pierwsze dwie cyfry  danego roku 
odnajdujemy w lewej kolumnie pod napisem 
«lata setne,» a dwie ostatnie w kolumnie, «rok ; 
bieżący.»
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N p. d la  ro k u  1904 li te ra  n iedzie lna we­
dług star. st. będzie na p rzecięc iu  przedosta­
tniego wiersza z kolumną, 6-t%, t.  j .  l i te ra  C; 
według now. st. znajdziem y ją  na p rz e d łu ­
żeniu pierwszego wiersza z 6 -tą  kolum ną, 
t. j.  B . G dy chcemy np. dowiedzieć się, w ja ­
kim dn iu  tygodn ia  b y ła  b itw a  pod G run ­
waldem (d. 15 lip ca  1410 r .) ,  znajdziem y 
przedewszystkiem  z ta b lic y  lite rę  n ie­
dzielną według star, st., gdyż nowy został 
wprowadzony dopiero od r. 1582. M ając l i ­
terę E  zna jdziem y z ta b lic y  I  (s tr. 59), 
że b itw a  by ła  we wtorek.

Tym  spjosobem można sprawdzić wszelkie 
ważniejsze da ty  czy to h is to ryczne , czy też 
uroczystości rodzinnych.

Można się wszakże obyć bez ta b lic y  i  l i ­
terę n iedzie lną wyznaczyć z pomocą rachun­
ku. P raw id ła  są następujące:

W edług starego sty lu  ( ju ljańskiego): do 
roku danego dodać czw artą jego część z od­
rzuceniem u łam ka , od sum y odjąć 3, ró ż n i­
cę podzie lić  przez 7 i  o trzym aną stąd re ­
sztę odjąć od 7. Beszta wskaże lite rę
niedzielną:

1 2 3 - 4  5 6 7
A  B C D E  F  G
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Np. d la  ro ku  1410: 1 4 1 0 - |-3 5 2 = 1 7 6 2 ; 
1762— 3 =  1759; 1759 : 7 daje wreszcie 2; 
7 —  2 =  5, zatem li te ra  n iedzie lna dla  r. 
! 410 będzie E.

W edług nowego stylu  (gregorjańskiego): 
do ro ku  danego dodać czwartą, jego częśr 
z odrzuceniem  ułam ka, od sumy odjąć ? 
oraz różnicę m iędzy ka lendarzam i ob 
dwóch sty lów , o trzym aną stąd liczbę podzii 
lić  przez 7 i  resztę odjąć od 7.

Np. d la  ro ku  1904: 1 9 0 4 -) -4 7 6 = 2 3 8 (  
2 3 8 0 — З — 1 3 = 2 3 6 4 ;  2364 : 7 daje w re 
s^cie 5; 7 —  5 =  2, zatem lite ra  n iedzie l­
na B.

T ym  sposobem, mając ty lk o  dany rok, 
możemy wynaleźć jego lite rę  n iedzie lną we­
d ług  obydwóch sty lów , a dalej dzień w ty ­
godniu, odpowiadający pewnej dacie (z po­
mocą ta b lic y  I ,  na s tr. 59).

Epakta je s t to liczba , wskazująca, ile  dni 
up łyn ę ło  od ostatniego nowiu ro ku  ubiegłe­
go do dnia 1 stycznia ro ku  bieżącego. Ma­
jąc epnktę oraz lite rę  n iedzie lną, można 
określić  datę pe łn i wiosennej, a stąd i  datę 
W ie lk ie jno cy  według nowego s ty lu . Spo­
sób ten, używany dawniej, nie ma dziś za­
stosowania praktycznego wobec innych,
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o w iele ła tw ie jszych , dlatego też wspomina­
m y o n im  ty lk o  pobieżnie.

Liczba złota. W iem y ju ż , że w V  w ieku 
p rzed  Chr. M eton w yna laz ł 19 -le tn i okres 
czasu, po up ływ ie  k tórego w szystkie odm ia­
ny księżyca przypadają, na te same, co i  po­
przednio, da ty. M iejsce, ja k ie  dany rok  
ia jm uje w 19 -le tn im  okresie M etona, nazy­
wa się liczbą zło tą , ponieważ rzym ian ie  w y­
p isyw a li ją  z lo tam i lite ra m i na ta b licy .
■ Chcąc się dowiedzieć, ja ka  jes t liczba  
złota, trzeba  do ro k u  danego dodać 1, su­
mę podz ie lić  p rzez 19, a reszta wskaże 
liczbę złotą.

Np. d la  ro k u  1903: 1903 - | - 1 =  1904. 
1904 : 19 daje w reszcie 4, co będzie licz - 

t bą z ło tą  dla ro ku  1903-go. L ic z b y  złote 
służą w ka lendarzu  ju lja ń s k im  (st. st.) do 
oznaczenia da ty p e łn i w ielkanocnej, a za­
tem i  samej W ie lk ie j nocy.

Okres słońca. W  średnich wiekach, p rzed 
zaprowadzeniem re fo rm y  g regoriańskie j, u- 
żywano 28 -łe tn i okres czasu, po u p ływ ie  
którego dn i w tyg o d n iu  p rzyp ad a ły  na też 
same da ty . Ponieważ ro k  bywa p rzestęp­
nym co 4 la ta , a dn i w tygo dn iu  7, zatem 
li te ry  n iedzielne po w ta rza ły  się po up ływ ie

O kalendarzu. 5
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siedm iu okresów cztero le tn ich . W  celu w y­
nalezien ia okresu słońca d la  danego roku , 
należy dodać doń 9, sumę po dz ie lić  przez 
28, a reszta wskaże okres, np. 1 9 0 3 - | - 9 =  
1912 ; 1912 dzielone przez 28 daje resz­
tę  8.

Poczet rzymski. Od czwartego w ieku  do 
czasów nowożytnych używano 15-to le tn ie ­
go okresu, zwanego pocztem  rzym skim . 
Okres ten za czasów Konstantyna W ie lk iego  
wszedł w użycie  w calem państw ie rzym - 
skiem, z w y ją tk iem  H iszpan ji. D la ozna­
czenia, ja k ie  miejsce w poczcie rzym skim  
zajm uje dany ro k , należy ro k  e ry  b iz a n ty j­
skie j podz ie lić  p rzez 15 i  zapam iętać resz­
tę. K o k  19,03 jes t 7411 -ym  e ry  b iz a n ty j­
sk ie j; dzieląc go przez 15 o trzym am y resz­
tę  1, k tó ra  będzie pocztem  rzym skim .

Z w y ją tk iem  l i te r y  n iedzie lne j, pomoc­
nej p rz y  oznaczaniu dn i tygodn ia , o pozo­
s ta łych  zw rotach w spom nie liśm y pobieżnie, 
lu b  też pom inę liśm y je  zupełn ie , nie przed­
staw iają bowiem żadnego znaczenia p ra k ­
tycznego.

Z  k o le i przechodzim y do św iąt rucho­
m ych i  opiszem y, według ja k ic h  praw ideł 
b y ły  one wyznaczane i  ja k im  zm ianom  pod­
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lega ły , począwszy od p ierw szych wieków 
chrześcijaństwa.

V II.

Data W ielkiej nocy i innych świ^t ru ­
chomych.

N ajw iększe święto u  chrześcijan, W ie lk a ­
noc, obchodzone by ło  po p e łn i wiosennej, 
a zatem w zw iązku zb ieg iem  słońca, zarów­
no ja k  i  księżyca; z samego początku by ło  
ono świętem ruchom em  i  p rzyp ad a ło  co­
rocznie na in ny  dzień w okresie  p ięc io tygo - 
dniowym. Z tego w zględu w arto zaznaczyć, 
ja k im  zm ianom  u leg a ły  p ra w id ła  oznacza­
nia dnia w ielkanocnego, będące w zw iązku 
ze stanem w iedzy astronom icznej danej 
epoki.

Ż yd z i obow iązani b y l i  obchodzić corocz­
nie na pam ią tkę  w yjścia  z E g ip tu  Paschę,*) 
przez spożycie baranka w ieczorem dnia
14-go m iesiąca N isan t. j .  z początk iem  d.
15-gó i  tegoż dnia obchodzić święto P rza- 
śników. D zień ten p rz y p a d a ł zawsze na pe łn ię

*) Po chaldejskú Pascha lub hebrajsku Fessali 
znaczy wyjście i  ocalenie.
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podczas równonocy wiosennej lu b  zaraz po 
niej.

"Wielkanoc u pierwszych chrześcijan.

Chrześcijanie, nawróceni z żydów, spoży­
w a li baranka w ielkanocnego d. 14 N isan, t. 
j.  w san: dzień pe łn i; 15 Nisan uw aża li za 
dzień p o k u ty  i  postu, a d. 16-go obchodz ili 
pam ią tkę  Zm artw ychw stania Chrystusa, bez 
wzg lędu na dzień tygodn ia . Zwyczaj ten 
od chrześcijan, nawróconych z żydów, p rze ­
szedł i  do tych , k tó rz y  zam ieszk iw a li Syrję , 
M ezopotam ję i  Azję  M niejszą. O bchodzili 
on i W ie lkanoc zawsze w niedzie lę  na tej 
zasadzie, że Chrystus b y ł ukrzyżow any d. 
3 kw ie tn ia  (p ią tek) 33 r . ,  a trzeciego dnia 
zm artw ychw sta ł. Te dwie da ty  b y ły  źród­
łem  n ie jjo rozum ień re lig ijn y c h ; m ianowicie 
K ośc ió ł A le ksa n d ry jsk i obchodził święto 
Pessah z żydam i d. 14 miesiąca Nisan, 
c z y li w pe łn ię  na jb liższą wiosennego po­
równania dnia z nocą, bez w zględu na to, 
czy p rzyp ad a ła  przed porównaniem , czy 
po, czy w niedzie lę , czy w in ny  dzień t y ­
godnia. Kośc ió ł zachodni nie obchodził 
W ie lk ie jn o cy  w samą pe łn ię , lecz do p ią tku
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odkładał pam ią tkę  M ęk i, do n ied z ie li zaś 
Zm artw ychw stania. Pozostała większość 
chrześcijan p rzy jm ow a ła  rów nież p ią tek  
i  n iedzielę za te rm in y  paschalne, lecz bra ła 
pełn ię po wiosennem po rów nan iu  dnia z no­
cą, n igd y  zaś p rzed  niem. Lecz i  tu  nie by ło  
jednostajności, gdyż porównanie dn ia z no­
cą by ło  naznaczone w E zym ie  na dzień 18 
marca, w A le ksa n d rji ha 21, z tego więc 
powodu zdarzało się, że w Rzym ie obcho­
dzono święto W ie lk ie jn o cy  wcześniej, niż 
w A leksandrji.

N ie k tó rz y  chrześcijanie Oznaczali nów, 
czy li 1 Nisan, według czasu ukazan ia się na 
niebie pod w ieczór pierwszego sierpa ks ię ­
życowego, in n i znów oznaczali go według 
rachunku. W  owe czasy dokładność w w y l i­
czeniach astronom icznych pmzostawiala w ie­
le do życzenia, a stąd powstała rozm aitość 
w oznaczaniu da ty  wielkanocnej. N p . A le - 
ksandry jczykow ie  u żyw a li bardzo błędnego 
8-mio le tn iego okresu czasu, zanim  nie za­
p ro w a d z ili dokładnego 19-to le tn iego ok re ­
su Metona. R zym ianie na jp ierw  ob licza li 
pełnie w ielkanocne według. 8-m io le tn iego, 
potem 84 -ro  le tn iego (rów nież błędnego)
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okresu, w końcu dopiero p rz y ję li 19-sto 
le tn i.

Powstałe stąd n ieporozum ien ia  da tu ją  
się do po łow y I I  w ieku. P om iędzy b is k u ­
pem sm irneńskim , P o lika rp e m , a papieżem  
A nicetem  pow sta ł w r . 160 spór, k tó ry  b y ł 
rozpa tryw any na soborze laodyce jsk im  w r. 
170. W  20 la t później p o w tó rz y ł się spór 
podobny pom iędzy b iskupem  efeskim  P o łi- 
kratesem  a papieżem  W ik to re m  I-y n i, k tó ­
r y  chciał, aby stosowano się do zwyczaju 
Kościo ła  zachodniego, opornym  g ro z ił k lą t ­
wą; za radą jednak Ś-go Ireneusza, b iskupa 
lugduńskiego, pow strzym a ł się, aby nie za­
kłócać spokoju Kościo ła  d la  sprzeczki, któ­
ra  wierze n ic  nie szkodziła .

P ie rw szy sobór powszechny, zwołany 
w N ice i w r . 325 przez Konstantyna W ie l­
kiego, postanow ił, ażeby W ie lkanoc była  
obchodzona razem z eg ipcjanam i, t. j.  
w pierwszą niedzie lę  po pe łn i wiosennej, 
a synod an tyoche jsk i (w r . 341) ną mocy 
tego postanowienia og łos ił, że za h e re ty ­
ków uznani będą ci, k tó rz y  obchodz ilib y  
święto w ielkanocne w sam dzień pe łn i. W e­
d ług  tw ie rdzen ia  Ś-go Am brożego, b iskupa 
medyolańskiego, duchowieństwo aleksan­
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dry jsk ie , ja ko  słynne ze swej znajomości m a­
tem a tyk i i  astronom ji, m ia ło  polecone ozna­
czać corocznie datę W ie lk ie jn o cy  i  oznaj­
miać j% wszystkim  biskupom . L is ty ,  w y­
dawane w te j m ierze przez b iskupów  ale­
ksandryjskich od po łow y IV  w ieku, nosiły 
nazwę lis tó w  paschalnych.

Zdanie w ie lu  p isa rzy , ja k o b y  sobór n i­
cejski u s ta lił datę równonocy wiosennej sta­
le na dzień 21 m arca i  dał p ra w id ła  ozna­
czania da ty  w ielkanocnej, nie w y trzym u je  
k ry ty k i;  gdyż p rzed  soborem nicejskim  
(m iędzy rok iem  248 a 265) b iskup  D yoni- 
zjusz, później w r . 277 A na to ljusz  (obaj 
z A le ksan d rji,) nakoniec około r .  300 po 
Chr. au to r n iew iadom y —  opracow ali p ra ­
w idła i  u ło ż y li tab lice  jjaschalne, obowią­
zujące ca ły kośció ł chrześcijański. W edług 
tych p raw ide ł: 1) W ie lkanoc obchodzić się 
powinna w pierw szą niedzielę po p e łn i w io­
sennej; je że li pe łn ia  p rzyp ad a  w niedzie lę, 
W ielkanoc odkłada się do n ied z ie li następ­
nej. 2) W iosenne porównanie dnia z nocą 
wyznaczono stale na dzień 21 marca; na j­
wcześniej więc może p rzypadać W ie lkanoc 
w d. 21 marca, na jpóźnie j w d. 25 kw ie tn ia .
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Sobórn ice jsŁ i nie ustanow ił więe p ra w id e łpo - 
wyższych, lecz je  zaakcep>tbwał, polegając 
na uczonych a leksandry jsk ich .

Zamieszanie, ja k ie  w yn ik ło  w wyznacza­
n iu  W ie lk ie jn o cy  z powodu różnego obcho­
dzenia ch w ili wiosennego porów nania dnia 
z nocą, używ ania różnych  ta b lic  astrono­
m icznych p rz y  oznaczaniu pe łn i, oraz b raku  
zgody w kw e s tji zasadniczej, czy W ie lk a ­
noc obchodzić należy wyłącznie w niedzielę, 
czy też w ja k im k o lw ie k  dn iu  tygodn ia , trw a ­
ło  do V I  w ieku, zanim  opat rzym sk i, Dýo- 
niz jusz M a ły , nie u ło ż y ł ta b lic  paschalnych 
(w r . 525,) k tó re  zosta ły  jednozgodnie 
p rz y ję te  i  w powszechne użycie  wprowa­
dzone.

T ablice  D yo n iz jusza  M a łego , ułożone 
na zasadach kościoła a leksandryjskiego, b y ­
ły  p rzy ję te  niezw łocznie w llaw enn ie , po­
tem  w E zym ie , z końcem V I  w ieku  w Hisz- 
pa n ji, w początkach V I I I  w A n g lji,  w koń­
cu tegoż w ieku we F ra n c ji, a za panowania 
K a ro la  W ie lk ie g o  zosta ły  zaprowadzone na 
ca łym  zachodzie.

D yon iz jusz w y k ry ł,  że da ty  w ielkanocne 
.pow tarza ją  się w ty m  samym po rząd ku  jso 
up ływ ie  532 la t, a to z powodów następu-
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jąoyoh: p rzec iąg  czasu, po up ływ ie  k tó re - 
31 go w szystk ie  odm iany księżyca wracają 

na poprzednie da ty , wynosi 19 la t; da ty  te 
nie p rzypada ją  wszakże na jednakowe dnie 
w tygo dn iu , k tó re  wracają ze względu 
na la ta  przestępne po 28 la tach (okres 
słońca). Chcąc więc wynaleźć p rzeb ieg  cza­
su, po up ływ ie  k tó rego  odm iany księżyca 
jiow racają nie ty lk o  na poprzednie daty, 
lecz i  dnie w tyg o d n iu , należy 19 pomno­
żyć p rzez 28, z czego o trzym am y 532.

Od czasu p rzy jęc ia  ta b lic  paschalnych 
Dyonizjusza, ca ły św iat chrześcijański ob­
chodził W ie lkanoc równocześnie aż do ro ­
ku 1582, t .  j.  do czasu zaju-owadzenia re ­
fo rm y gregorjańskie j.

Z powyższego w yn ika , że chcąc ozna­
czyć W ie lkanoc według ka lendarza ju lja ń - 
skiego (st. st.) dostatecznem będzie w y l i­
czyć da ty  wielkanocne d la  532 la t, gdyż 
w latach następnych da ty  pow tarzać się bę­
dą w po rząd ku  poprzedn im . W  ty m  celu 
zamieszczamy tab licę , służącą do określenia 
W ie lk ie jnocy  według st. s t., k tó ra  służyć 
może od r. 33-go po C hrystus ie  na czas 
nieograniczony.
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Sposób je j użyc ia  jes t następujący:
L iczbę  ro k u  danego d z ie lim y  p rzez 532, 

a reszta wskaże, ja k ie  m iejsce ro k  ten zaj­
muje w danym okresie; następnie z ko lum ­
ny pionowej w yna jdu jem y o trzym aną resztę, 
a w poziom ej górnej jednos tk i, b raku jące do 
te j reszty ; na p rzec ięc iu  tych  dwóch ko­
lum n o trzym am y datę W ie lk ie jn o cy  według 
st. st. (M .—  znaczy marzec, K .— kw iecień.)

P rzyk ła d : k ie d y  b y ła  obchodzona W ie lk a ­
noc w r . 1319?

P rzy  dzie len iu  1319 przez 532 o trz y ­
m am y w reszcie 255. Z ko lum n y  piono­
wej wynajdu jem y liczbę  250, z poziom ej 5, 
a na przecięciu  ko lum n o trzym am y szuka­
ną datę (8 kw ie tn ia ).

Ponieważ k a to lic y , zam ieszkujący gub. 
Cesarstwa, obchodzą W ie lkanoc według st. 
st., załączona ta b lica  może im  służyć i  te ­
raz. Np. w ro k u  1904 W ie lkanoc  będzie 
obchodzona według st. st. dnia 28 marca, 
gdyż 1904, dzielone p rzez 532, daje w resz­
cie 308, a te j odpowiada w ta b lic y  powyż­
sza data.

Sposób Gaussa. M ożna rów nież ozna­
czyć datę W ie lk ie jn o cy  według st. st. za po­
mocą sposobu, podanego p rzez Gaussa w r.
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1800. Do oznaczenia W ie lk ie jn o cy  dla 
danego ro ku  s łuży następujące p ra w id ło :

L iczbę, oznaczającą ro k  e ry  chrześcijań­
skiej, d z ie lim y  ko le jno p rzez 19, po tem  przez 
4 i  7, a otrzym ane stąd resz ty  oznaczamy 
przez А , В i  0. L iczbę  1 9 A -|-1 5  d z ie lim y  
przez 30 i  resztę oznaczamy li te rą  D ; dalej 
sumę 2 B -[-4 C - |-6 D - |-6  d z ie lim y  przez 7, 
skąd reszta będzie E . W te dy  gdy D - |-E  bę­
dzie równe lu b  mniejsze od 9, W ie lkanoc 
p rzypadn ie  dn ia 22 - | -  D - | -  E  marca; gdy 
zaś D - ( - E  będzie w ijc s z e  od 9, data W ie l­
k ie j nocy będzie D - ) -  E  —  9 kw ie tn ia .

D la  p rz y k ła d u  weźm iem y ro k  1905,
a o trzym any następnie re z u lta t porów nam y 
dla sprawdzenia z tab licą .

1905 dzielone p rzez 19 daje w reszcie A = 5
1905 „  „  4 „  „  B = 1
1905 „  „  7 „  „  C = 1

1 9 A - |-  15 c z y li 1 9 X 5 - j - 1 5  =  110 p rzy  
dzie leniu przez 30 daje w reszcie D =  20. 
2 B - { - 4 C + 6 E - ( - 6 =  132; 132 dzielone 
przez 7 daje w reszcie E  =  6. Ponieważ 
D - | -  E  =  26 j eg-|; większe od 9, W ie lkanoc 
będzie dnia D ^  —  9. =  26 —  9 =  17 
kw ietn ia .
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Wielkanoc według kalendarza grego- 
rjańskiego.

W raz z zaprowadzeniem  re fo rm y  przez 
Grzegorza X I I I ,  i  da ty  W ie lk ie jn o c y  musia­
ły  u ledz zm ianie. A lo iz y  L ilju s z , pop ra ­
wiając ka lendarz ju lja ń s k i, opracował rów ­
nież tab lice , służące do wyznaczania nowiu 
i  pe łn i, a późnie js i uczeni u ło ż y li mnóstwo 
sposobów i  p raw ide ł, służących do wyzna­
czania da ty W ie lk ie jno cy  w edług nowego sty­
lu . Praca ta  b y ła  o wiele w iększa, niż 
w ka lendarzu ju lja ń sk im , gdyż da ty  w ie l­
kanocne nie pow tarza ją  się jso up ływ ie  k i l ­
kuse t la t  i  należało je  w ynajdywać dla  każ­
dego ro k u  zosobna. N ie  możem y też za­
m ieścić ta b lic y  wielkanocnej po wszystkie 
czasy, co b y ło  m ożliwe p rz y  k ró tk im  okre­
sie ju lja ń sk im ; podajem y zatem da ty  na 
p rzec iąg  czasu od r . 1900 do 2009 . Spo­
sób użycia jes t ła tw y : z pierwszej ko lum ny 
pionowej w yna jdu jem y dz ies ią tk i la t,  z po­
ziomej górnej jednos tk i, a w przecięciu  
dwóch ko lum n zna jdziem y datę W ie lk ie j­
nocy według nowego s ty lu .
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Rok 
po Chr. 0 1 2 3 4 5 6 7 8 9

1900 15 К 7jv зом 12 К ЗК 23 К 1 5 К ЗІМ 19 К П К

1910 27M 16 К 7 К 23М 12 К 4 К 23 К 8 К 31М 20 К

1920 4 К 27М I6K 1К 20 К 12 К 4 К 17 К 8 К 31М

1930 20 К 5 К 27М 16 к 1К 21 К 12 К 28М 17 К 9 К

1940 24М 13 К 5 К 25 К 9 К 1К 21 К 6 К 28М 17 К

1950 9 К 25М 13 К 5 К 18К 10К 1К 21 К 6 К 29М

1960 17 К 2 К 22 К 14 К 29М 18 К 10 К 26М 14К 6К

1970 29М П К 2 К 22 К 14 К зом 18 К 10 К 2бМ 15 К

' 1980 6 К 19 К 11 К ЗК 22 К 7 К ЗОМ 19 К ЗК 26М

1990 15 К 31М 19 К 11 К ЗК 16 к 7 К ЗОМ 12 К 4 К

2000 23 К 15 К зим 20 К П К 27М 16 К . 8 К 23М 12 К

Sposób Gaussa. D la  ka lendarza grego- 
rjańskiego Gauss również da ł sposób okre ­
ślania da ty  w ie lkanocnej, mając ty lk o  dany 
rok. Zachować potrzeba p ra w id ła  nastę­
pujące:

D zie ląc liczbę , oznaczającą dany rok , k o ­
lejno przez 19, potem p rzez 1 i  7, o trz y ­
mamy resz ty  А , В i  C. D z ie ląc  1 9 A -j-2 4  
przez 30, o trzym am y resztę D , dzieląc zaś
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2 B - j-4 C - |-6 D - |-5  przez 7, oznaczamy resz­
tę przez E. G dy D - j-E  je s t równe lu b  mniej­
sze od 9, W ie lkanoc będzie w dn iu  22 - |-  
D - [ -E  marca; gdy zaś D - ¡ -  E  jes t większe 
od 9, W ie lkanoc będzie dn ia D - ] -  E  —  9 
kw ie tn ia .

N p. w ro ku  1906:
A = 6 ,  B = 2 ,  0 = 2 .
1 9 A -(-2 4 , c z y li 1 3 8 p rzy  dz ie len iu  przez 

30 daje w reszcie 18, zatem D = 1 8 .
2 B - | -4 C - j-6 D - | -5 = 1 2 5 ;  dzie ląc przez 

7 o trzym am y resztę E  =  6. Ponieważ 
I )  - | -  E  =  24 je s t większe od 9, W ielkanoc 
w r . 1906 p rzypadn ie  w edług n. st. dnia 
D -(-E — 9 = 2 4 — 9 t. j .  15 kw ie tn ia , co ła­
two sprawdzić w ta b lic y .

Rozpatru jąc w szystk ie  da ty  w ie lkanocne,, 
ja k ie  mogą przypaść według kalendarzy 
obydwóch sty lów , w idz im y, że są one za­
w arte  w granicach m iędzy 22 m arca i  25 
kw ie tn ia .

P rzyczyna jes t następująca:
Jeże li pe łn ia  p rzyp ad a  w d. 21 marca 

w sobotę, to  dzień następny, 22 marca, hę - . 
dzie n iedzie lą  w ielkanocną; jes t to term in 
najwcześniejszy. Po raz osta tn i b y ło  to 
w ro k u  1818 , a nastąpi dopiero w r. 2285.
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N ajpóźn ie j W ie lkanoc będzie w tedy, gdy 
pe łn ia p rzypadn ie  d. 20 m arca; nie będzie 
to pe łn ia  wiosenna, gdyż przyjsada przed 
dniem 21 -ym , a z tego powodu wiosenną 
będzie następna, w 29 dn i późnie j, t .  j .  d. 18 
kw ietn ia . Jeżeli ten dzień przypadać bę­
dzie w niedzie lę , W ie lkanoc odkłada się na 
tydzień, t .  j .  na d. 26 kw ie tn ia . Po raz 
ostatn i obchodzono W ie lkanoc ta k  późno 
w r . 1886 , a w  w ieku bieżącym  będzie w r.

M ając oznaczoną datę W ie lk ie jn o cy , mo­
żna ju ż  ła tw o znaleźć da ty  innych św iąt ru ­
chomych, w iedząc np., że Popie lec obcho­
dzi się na 46 dn i p rzed  W ie lkanocą, W niebo- 
wsląpienie Pańskie w 39 dni po W ie lk ie jn o ­
cy, Z ielone Ś w ią tk i w 49, a Boże Ciało w 60 
dni.

1943
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12 К
24 М 

1 К
10 К
25 К 
ЗОМ
14 К 
23 К
ЗК

12 К 
20 К

ПС 
9 К

18 К 
29 М

7 К
15 К 
27 í
4 Н

13 К 
241

2 К 
10 І
19 I
m

20 К 12 К
1 К 
9 К  

18 К  
29 М 

7 К  
22 К  
27 М 
П К
20 К  
31 М
9 К  

П К  
29 М

6 К  
15 К  
26 М

4 К  
12 К
21 К  

1 К
10 К  
18 К  
ЗОМ

7 К  
16К

4 К
12 К  
21 К

1 К  
10 К  
18 К  
30 М 

7 К  
16К 
27 М
5 К

20 К  
25 М
9 К

18 К  
29 М

7 К  
15 К  
27 М 
4 К

13 К
21 К  
2 К

10 К
19 К

81TOÖ М

20 К
1 К
9 К  

18 К  
29 М

7 К  
15 К  
27 М 
4 К  

13 К  
24 М

2 К  
П К  
22 М

6 К  
15 К  
23-К 
4 К  

12 К  
21 К  

1 К
10 К  
18 К  
ЗОМ

7 К

23 І  
28 fj
12 К- 
21 К 

1 Й 
10К 
18 К 
ЗОЙ 

7 К 
16 К

5 К 
13 К 
25 й

8 К  
16К 
28 М 
5 К  

14 К  
25 М 
З К  

18 К  
23 М 

7 К
27 й 16 К

27 М 
5 К  

13 К
2 R22 К 

11 К 2 К  
19 К L1 К  
31 М І9К 

8К31-М 
24 К  8 К  
28 МП К  

6К28М  
21 К  6 К  
26М14К 
10К26М 
19 id 3 К  
ЗО М9 К

24 К
4 К

13 К
21 К  

2 К
10 К 
19 К 
ЗОМ

8 К 
16 К 
28 М

5 К
14 К
25 М 

З К
11 к
23 М 
31 М 
16 К
24 К

5 К
13 К
22 К

2 К
11 К
19 К 
31 М

8 К 
П К
28 М

6 К
14 К
26 М 

З К
12 К
23 М 

1 К
16 К
25 К 

5 К
14 К 
22 К

3 К 
11 К
20 К 
31 М

9 К 
П К
29 М 

6 К
15 К
26 М

4 К

8 К
24 К 
28 М

6 К
21 К 
26 М
10 К
19 К 
ЗОМ

8 К 
16К
28 М

5 К 
14 К
25 М 

З К
11 К
20 К 
31 М

9 К 
24 К
29 М

6 К
22 К
26 М 
П  К
19 К 
31 М

8 К
17 К
28 М 

6 К
14 К
26 М 

З К
12 К
20 К 

1 К
9 К

18 К
29 М

7 К 
22 К
27 М 
11 К 
20 К 
31 М

9 К 
П К  
29 М 

6 К
15 К 
26 М

31 М 
9 К 

П К  
29 М 

6 К  
15 К 
26 М 

4 К
19 К 
24 М

8 К
17 К
28 М 

6 К
14 К
23 К 

З К
12 К
20 К

1 К
9 К

18 К
29 М 

7. К
15 К 
-3-7 М :

4 К
13 К
24 М '

2 К 
П К
22 М

6 К 
1.5 К
23 К

4 К
12 К
21 К

1 К 
Ю К  
18 К 
ЗОМ

7 К 
16К  
27 М

5 К
13 К
25 М

2 К  
П К
22 М 
31 М 
15 К

larzu  (do str. 73).


